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Onłata pocztowa mszczona ryczałtem. 

Nr. 288. Sobota, 11 grudnia 1926 r. Rok N. 

^ » i O D Z K I E 1 5 g r o s z y 

konstruowano 
w linje nie-
) zbiorników 

.•on Zalewski, Pru 
I sa 24, zgubił 
łątka Katy Cho-
ych wydaną w Ło-
Izl, 

Dr. m e d . 

! P I T I I L H I 
choroby skórne 
włosów weno-

) ryczne i moczo* 
p łc iowe . 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9—2 1 oi 
4—8, 4—5 dla pan 

" oddz. poczekalnia. 
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P. ALEKSY RZEWSKI 
b. prezydent miasta Lodzi, zasłużony 
działacz samorządowy i publicysta, zaj
mie od 1 stycznia 1927 r. stanowisko łódz 

kiego wicewojewody. 

Giełda. 
Pierwsza p rzedg . w a r s z a w s k a . 

Londyn 43,59 
Nowy-Jork 8,98 
Paryż 35,41 
Szwajcarja 173,92 

Druga p rzedg . w a r s z a w s k a . 
Dolar w obrotach 
prywatnych 9,01 

P i e r w s z a przedg . gdańska. 
Warszawa 57,10 
Złoty 57,18 
Dolar 5,15 

\ Przekaz na Warszawę 9,01 

Dolar w Łodzi. 
™ Banki dewizowe w dniu dzisieiszym 

kupowały około godziny 12-ei efekty do 
kursie — 8.95. 
Prywatnie dolar w żądaniu 9,01 
W Dłaceniu 9,00 

Tendencja spokojna. Podaż mała. 

P. ZOFJA STANKIEWICZÓWNA 
Wybitna artystka - malarka, której obrazy 
s ą wystawione w Miejskiej Galerji Sztuki. 

• 
W PRZYSZŁYM ROKU 

ie u l a częściowo korzystać i b a n i u 
Potrzeba na ten cel około pół miljona złotych. 
Roboty kanalizacyjne, które Z początku 

spotkały sie z krytyka i niedowierzaniem 
osób. chronicznie niewierzących w nasze 
własne siłv. zostały dzięki-żelaznej energii 
inżyniera Skrzy wana doprowadzone w cia 
cu stosunkowo niedługiego okresu do ta-
kiego stadium, że już ha przyszły sezon be 
dzie można pomyśleć o 

przyłączaniu domów niektórych ulic. 
W życiu naszego miasta będzie to 

moment przełomowy, 
albowiem Łódź stanie w ten sposób w rze 
dzie miast euroipcjskich i zacznie sie. wy
zwalać od 
hańbiących la rynsztoków i beczkowców. 

Roboty kanalizacyjne zatrudniają w o 
bcfljnei chwili jeszcze 1000 robotników, 
którzv do 15 stycznia maja zakończyć 

prace, przewidziane na tegoroczny sezon. 

Obecnie sa prowadzone z rządem roko 
wania o pożyczkę w wysokości pół miljo 
na złotych na kontynuowanie robót zimo
wych. Gdyby rząd tori pożyczki miastu u-
dzielił. możnaby wybudować 

kanał 4-o kilometrowy, 
łączący miasto z Jasienia (główny odpływ 
kanalizacyjny), to zaś pozwoliłoby na roz 
poczęcie 
przyłączania domów do sieci kanalizacyj

nej 
fuż w przyszłym letnim sezonie budowla 
nym. W praktyce równałoby sie to 

uruchomieniu około 20 kilometrów 
kanalizacji. 

Nie trzeba podkreślać, iakie doniosłe 
znaczenie fakt ten miałby dla życia i roz-

-o— 

Generalna obława na szczura kanałowego. 
Bandyta Soja — mordercą pol ic janta. 

(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 11.12. Głośny bandyta war 
szawski 'znany dobrze w- dzielnicy staro-
miedskiej 

Antoni Soja 
jak się okazało jest sprawcą morderstwa 
dokonanego na osobie posterunkowego 
onegdajszej nocy w pociągu dążącym z Lu 
blina do Warszawy. 

W celu pojmania krwawego bandyty 
zarządzono wczoraj 

generalna obławę 

podczas której koło miejscowości Stara 
Miłosna spotkano podejrzanego mężczy
znę. Gdy zażądano od niego dowodów 
osobistych 

dał kilka strzałów 
do policji poczem rzucił się do ucieczki f 
zniknął wśród mgły. Soja znany jest z te 
go że doskonale or jen tuje się w 

rozkładzie sieci kanałów 
warszawskich, które obrał sobie za kry
jówkę. 

•:o:-

Stronnictwo socjalistyczne se;mu litewskiego 
d o m a g a się nawiązan ia s tosunków ekonomicznych z Po lską . 

(Od wł. korespondenta). 
Wilno, 11. 12. Z Kowna donoszą: W 

sejmie litewskim podczas 
dyskusji budżetowej 

poseł socjalno-demókratyczny Kajryf w 
przemówieniu swem piętnował politykę 
litewskiej chrześcijańskiej demokracji i 

wileńską wypowie-

ekonomicz-

poruszając kwestję 
dział się stanowczo 
za nawiązaniem stosunków 

nych z Polską. 
Jest to pierwsze przemówienie posła, w 
sejmie kowieńskim nawołujące do zawar
cia przyjaźni z Polakami. 

Tragiczna śmierć sędziwego jubilera, 
Skok z I I -go piętra . 

(Od wł. korespondenta). 
Warszawa, 11. .12. Wczoraj wieczorem 

z okna II piętra przy ulicy.Królewskiej 31 
wyskoczył na bruk 

jubiler warszawski 
Mowsza Hirszowicz lat 69, prezes syna
gogi przy ul. Twardej. 

Przewieziono go karetką pogotowia 
do mieszkania i tu po godzinie męczarni 

nieszczęśliwy starzec zmarł.. 
Powodem samobójstwa ma być pono roz
strój nerwowy. Wypadek ten jest szero
ko komentowany 

wśród rodzin żydowskich. 

Generalny komisarz bankowy 
z lustruje wszys tk ie banki p rywatne . 

Warszawa, 11. 12. Niebawem będzie 
ostatecznie .zorganizowany 

komisarjat bankowy 
przy departamencie obrotu pieniężnego mi 
nisterjum skarbu. Generalnym komisa

rzem bankowym ma być p. Broniewski, 
który przystąpi niezwłocznie do 

planowej lustracji 
banków prywatnych. . 

o oodz. N po pol. 
Wybuch benzyny w skła

dzie aptecznym. 
3 osoby ciężko poparzone . 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa, 11.12. W Zakroczymiu pod 

Warszawą 
nastąpił wybuch w składzie aptecznym 
Estery Jarle w chwiili przelewania benzy
ny do butelek. Pożar wywołany .przez wy 
buch z trudem stłumiła* 

wojskowa straż ogniowa 
z Modlina. Esterę Jarle, ekspedientkę oraz 
drogistę 

ciężko poparzonych 
odwieziono do szpitala. 

:o: 

Ordery polskie dla prezy
denta i dygnitarzy Peru. 
Wyjazd posła Warcha łowsk ie -

go i posła Hry tk lewicza . 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 11. 12. W poniedziałek wy 
jeżdżają do Peru p>p. 

Warchałowski i poseł Hrytkiewicz 
w celu doręczenia prezydentom republiki 
peruwiańskiej i kilku dygnitarzom 

orderów polskich. 
Jednocześnie delegaci polscy zbadają na 
miejscu tereny emigracyjne dla wycłiodź-
twa polskiego. 

are ii 

Samobójstwo buchaltera 
barona Kronenberga . 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa, 11. 12. W pałacu barona 

Kronenberga wystrzałem z rewolweru w 
usta odebrałj^bie wczoraj życie 

osob^r buchalter barona 
Zygmunt Szelęgowski lat 45. Przewiezio-
ny do szipitala zmarł niebawem. 

Inż. KRZYŻANOWSKI 
znany i ceniony twórca wspaniałego gma
chu Polskiej Y. M.C. A. w Krakowie, wy
głosi dziś wieczorem o g. 7.30 w sali Pol
skiej Y. M. C. A. (ul. Piotrkowska 89) od
czyt na temat: „Nowy gmach Polskiej 

Y. M. C. A. w Krakowie. 
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Ostatnie d o l i 1 o d e o n J p o raz 1 w Łodzi 
Ostatnia Produkcja 1926/27 roku 

William Desmond ^ g & ^ T * 
•HŚclach (całość) pod tytułem 

„Wódz Indian 
Nad program: FARSA w 2-ch częściach. 

UWAGA — pierwszy seans — I 75 gr. Loże 1 zł. 
Sala dobrze ogrzana. — Sala dobrze ogrzana. 

Ostatnie d n i I i A P O L L O j Najnowsza Produkcja 

H A R R Y P E E L A 
w senaacy|no awanturniczym dramacie w 2 seriach 12 akt. 

(całość razem ) 

,>.t PrztiDoda uj natnunt eKorosie 
Ceny miejsc od 50 gr. do 1.50 

Sala dobrze ogrzana. — Sala dobrze ogrzana. 

Ostatnie d n i l O s t a t n i d n i ! 
Pociąg błyskawiczny Nr. 1279 

EKPRESS ARIZONA 
Wybitnie sensacyjny dramat w 10 aktach 

W roli główne]: Pau l ina S tarkę , Mae Do
na ld , J. Kar ter . — 

Nad program: FARSA w 2 częściach Nad program 

Mdl program polityczny? 
Nie mam go i mieć go nie mogę"... 

powiedz ia ł marsza łek P i łsudski f rancusk iemu d z i e n n i k a r z o w i 

„Trzeba używać fortelu, 
nie odgadnięto, 

Spcclalny korespondent paryskiego „Tcmps'a" 
p. Thicbault-Sissnn opisuje wizytę swoją u Mur. 
szalka Piłsudskiego w Belwederze. Korespondent 
pis?c m. in.: /iii 

„Czwarta 1 pół po południu. W Kabinecie pra
cy prezesa Rady ministrów w Belwederze. Ume
blowanie w stylu Fmpire, Imponujące, proste, a 
skromne. 

Z druKiej strony wielkiego biurka, którego nic 
zajmują żadne niepotrzebne papiery, a które o-
świtcalą dwie świece sztuczne okryte zleloncml 
abażurami. ,. 

mam przed sobą Marszalka Piłsudskiego 
napól serjo, napo) żartobliwego z błyskiem zło
śliwości w oku. W ciągu 20 minut przyjacielskiej 
rozmowy znalazł on sposób uiepowicdzenla mi 
niczego i ..schylenia wszystkich kwestyj ścisłych, 
.jakie mu postawiłem. 

Poczcm nagle w chwili wynurzenia rzeki ml 
Marszałek: 

i— Mój program polityczny? 
Nie mam go I mleć go nie moge. 

Centralne prezydjum młodzieży akademickiej 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, I I , 12. Wskutek skarśjf cen 
fraii bratnich pomocy oraz 
ostatniej afery w losowaniu loterji akade

mickie) 
dotychczasowe prezydjum centralne zgło 

zgłos i ło swą rezygnację. 
siło swa. rezygnację.. Na wczorajszem nad 
zwyczałiem zebraniu dokonano 

wyboru nowego zarządu. 
Prczęsc-m -zosta* p. Sokołowski, wicepre
zesami pp.: PuJoski f Gajefski, sekretarza 
mi — pp. Grebski i Szczuka. 

Zamiana noworodków w szpitalu* 
M a t k a po czterech łatach odna laz ła swe dziecko. 

Z Warszawy donoszą: 
Do poljcji państwowej w Warszawie wpłynęła 

skarga nlelaklej Anny Szaniawskie], zamieszkałej 
W Warszawie, przeciwko 

mleltklemu szpitalowi położniczemu. 
Skarga wyjjląda na bajkę. Podaje w niej p. Sza
niawska co następuje: 

„Przed -J Ul i przechodziłam w tym zakładzie 
po{ó£,

,

'-ł»«,.wywiązaniu w nocy^pświadczil 

I 
dzrećl 

mi 

••.•. powiłam martwe diTicko. 
Nic dawałam początkowo wiary tej okropnej wia
domości, nie posiadając jednak konkretnych do
wodów, musiałam się pogodzić ze smutnym sta
nem rzeczy. Przed kilku dniami otrzymałam nie
zwykły anonim: Tajemnicza autorka donosi rfii, 
ze przed, 4 laty leżała jednocześnie ze inną w za
kładzie położniczym I powiła martwe dziecko. 
Zrozpaczona tem. 

zdołała przekupić pielęgniarką, 
która martwe dziecko podrzuciła mnie, a owej ko
biecie ,'" 

oddała mbie żywe dziecko. 
Przed kilku dniami owa tajemnicza kobieta, jak 
donosi anonim, została matką. Nie chcąc teraz — 
jak pisze ona — pozbawić pokrzywdzonej mutk! 
rozkoszy macierzyńskiej, oddala moje dziecko do 
domu wychowawczego im. ks. Boducna przy ul. 
Nowogrodzkiej". 

„Po otrzymaniu anonimu — pisze p. Szaniaw
ska — udałam się do przytułku 1 tam znalazłam 

istotnie swoją dziewczynka 
zapisaną w księgach zakładu jako Zofie Szaniaw
ską". 

P. Szaniawska domaga się wobec tego prze
prowadzenia surowego 

dochodzenia przeciwko szpitalowi miejskiemu 
oraz ukarania winnych. 

Ohydny mord w Rawie Ruskiej. 
Morderca zab i ł swą ch lebodawczynię d la 10 z ł . 

Ze l.wowa donoszą: 
W Rawie Ruskiej pod Lwowem dokonano wczo 

r-a] bestialskiego morderstwa na He rabunkowem. 
57-ietnl parobek Władysław Ołówka, 

wiarsnąl o 2 w nocy do mieszkania swej chle-
hodawezyni, wdowy .lulu Szkory i Jaklemś tę-
pem narzędziem zadał Je) 

kilka śmiertelnych uderzeń 
w głowę. Ody przekonał się, że Szkora iuż nie 
żyje, zaczął plondrować po mieszkaniu. W szu
fladzie znalazł 

zaledwie 10 zł., które zabrał. 
Morderca stanie przed sądem doraźnym. 

• :o : 

Memoriał prof. Kemmerera wykradziono. 
P o m a g a ł j e d e n z dygni tarzy min . s k a r b u ? 

PosePstwo j e d n e g o z ościennych państw 
m e m o r j a ł k u p i ł o ? 

Nt. ses 

kluczyć, strzec się, aby 
co się myśli". 
Mówią o mnie, *e Jestem osobistością z Icgenclv 
Otóż legenda i historia to są dwie rzeczy różne 
.ledna jest śei.stą, ponieważ spoczywa na faktach, 
druga jest zasadniczo ruchoma, ponieważ -jest 

wyrazem wyobraźni ludowej. 
Każdy wedle swojego temperamentu tłumaczy ją 
i zmienia dowoli. 

Na 2S niiljonów Polaków istnieje 28 miljonów 
wizerunków najróżniejszych Marszalka Piłsud
skiego i każdy z , m 0 ' c n ziomków oczekuje ode 
mnie ściśle 

zupełnie czegoś przeciwnego, 
ulż to, czego wymaga jego sąsiad. Jakże więc za 
dowolnić wszystkich? 

Trzeba używać fortelu, kluczyć, strzec się, aże 
by nic odgadnięto, co się myśli. 

Czekają mnie na prawicy, Ja pochylani się nu 
lewicę. Czekają miiio na lewicy, żywo przecho
dzę na prawicę i wpadam na zdziwionego prze
ciwnika. 

Jest to gra nie polityki, ale wojny". 

„Glos Prawdy" donosi: 
Jedncin z ttlńwiiicjszyeh zadań szajki 

szpiegowskiej było wykradzenie 
autentycznych memoriałów 

prof. Kcmtncref.a na zamówienie jednego 
z państw ościennych przez poselstwo w 
Warszawie. Wykradzenia podjął się u-
rzodnik min. skarbu niejaki Bndziszewski, 
który jak zdołano ustalić komunikował się 
w tej sprawie z 

jednym z wyższych dygnitarzy minister* 
siwa . 1 

— jeszcze urzędującym. Budziszewskie-
Ko aresztowano w środę. Dygnitarz ma 
wkrótce również znaleźć się za kratkami. 
Śledztwo ustaliło, iż mcmorjal Kcinmcre* 
ra, który mówił 

o stanic majątkowym Polski, 
a nie był do ogłoszenia, 

został wykradziony. 

cała Jugosławia stanęła w żałobie 
u t r u m n y M i k o ł a j a Paslcza. 

Z Belgradu nadeszła wczoraj wiadomość p na 
glym zgonie wielkiego męża st.imi Jugoslawji Mi 
kolaja Paslcza. 

W ciągu nocy otrzymaliśmy z Belgradu szeccg 
dopesz, świadczących, iż cala .IiiKosJawja 

okryta została żałobą 
przez śmierć wielkiego patrjoty. 

Wiadomość o śmierci Paslcza /. niebywałą "<zy\> 
kością rozeszła się po .lugoslawjl. Pisma belgradz 
kie wydały dodatki nadzwyczajne. Przez cały 
dzień przed domem zmarłego gromadziły się t łu

my ludzi. Zdjęto maskę pośmiertną, zwłoki 
zostały zabalsamowane. 

Król spędził u trumny zmarłego męża stanu cala 
godzinę. 

Pogrzeb Paslcza odbędzie się Jutro w niedzielę 
rano. 

Śmierć Paslcza odsunęła na drugi plan nalwai 
nlejszo sprawy Jak kryzys rządowy I zagadnienia 
polityki zagranicznej. Sądtią, źc gdyby Pąslcz żył, 
niożllwcm byłoby szybkie zażeg/ianle krysysu g* 
blnctowego. 

Prasie angielskiej nie wolno pisać 
o sprawach rozwodowych w interesie mora lności publ icznej . 

Londyn 11. U . ^ ' I z lw Kmin w IntOTąsJc murai unieważnienia małżeństw I separacji. 
ności publicznej przyjęła projekt prawą, sąbrinia Wolno będzie podawać Jedynie nazwiska i ad» 
Jacy ogłaszanie w prysła szczegółów, doiycznaych resy stron, przyczynę powództwa, zapytania skle 

ji"-.' '-..••is-\Vv»'-" -V mwane do przyslcgjych, oraz wyrok. 

Pabianice chcą budować elektrownię. 
Z Pabjanic 'donosi 
Do Magistratu ni. 

wnej firmy zagranJci 
trow'iii. 

W sprawie tej odł 

N o w a ofer ta zagraniczna . 

a oferta pe-
wanle ejek-

dy. Ojcowie miasta gotowi są preyjąć te ofef* 
tę, której warunki zdają się być bardzo dogodne. 
Na wypadek zawarcia kontraktu z ową firmą sa-
graniczną upadłaby koncepcja dostarczenia prądu 
przez Kolejki Dojazdowe. 

Bezrobotni-żydzi otrzymują obiady w naturze. 
BÓwio^i- . I prośba bezrobotnych żydów została uwzględmO 

na. Liczba tych bezrobotnych 
slega 25. 

W tymże czasie Zw. Bezrobotnych Prac. Umyslo 
wych zwrócił się do magistratu o udzielenie 50 
proc. zniżki za bilety na,przedstawienia Łódzkie
go Teatru Miejskiego w Pabja-nicąch. 

,% Pabjanic donoszą: 
Bezrobotni pracownicy umysłowi — żydzi W 

Pabianicach zwrócili sic do p. wojewody z pro
śbą by tenże wjjlynąt na magistrat patojanicki w 
kierunku wydawania im obiadów 

bezpłatnych w naturze. , 
W kwcstji tej Urząd- Wojewódzki interweniował 

Ofiary harców szofera i woźnicy. 
T r z y ciężkie p rze jechan ia . 

Dalszy ciąg procesu o nadużycia w marynarce 
wojennej. 

P r o k u r a t o r Rumińsk i d o m a g a się s u r o w e j kary na komando
ra Bar toszewicza . — Dz iś p r z e m ó w i ą obrońcy. 

Łódź, Jl. 12. — W ciągu dnia ubiegłego kronika 
miejskiego pogotowia ratunkowego zanotowała 3 
wypadki przejechania, % których każdy skończył 
się ciężkiem okaleczeniem ofiar wypadku. 

Około godziny 8 wieczorem w bramie domu 
przy ulicy Srebrzyńsklcj 23 został przyciśnięty wo 
zem do muru woźnica 28-IctnI Tadeusz Turczak, 
zamieszkały przy ulicy Konstantynowskiej 43. 

Turczak odniósł obrażenia 
klatki piersiowe], 

tudzież złamanie żebra. Zawezwany na miejsce 
wypadku lekarz pogotowia po udzieleniu Turcza-
kowi pomocy odwiózł go do domu. 

».-•.,! 'Jr,.. • ' > • / . ' . 
O tej samej porze przy zbiegu ulicy Piotrkow

skiej i 6-go Sierpnia dostała się pod kola przejeż 
dżającego wozu około 18-letnia dziewczyna. Uleg
ła ona poważnym obrażeniom ciała. 

i Lekarz pogotowia pdwiózr^ą.djo- szpitala mie) 
skiego przy ul. Drewnowskiej 

w s(ąnle ciężkim. 
Nazwiska nieszczęśliwej ofiary wypadku nie > 

stalono. 
•'.» * m i " * 

Na przechodzącą przez Jezdnie przy ulicy Frań 
ciszkańskiej Franciszkę Notecką, bez stałego miej 
sca zamieszkania, wpadł pędzący z zawrotną 
wprost szybkością samochód osobowy. Nicszczę 
śliwa odniosła 

złamanie lewej nogi 
w okolicy podudzia I zmiażdżeniu stopy prawej no 

Lekarz pogotowia odwiózł Notecka do szpitala. 
Szofer zbiegi bezkarnie. 

. Z Warszawy donoszą: 
W «lągn wczorajszej rozprawy w procesie 

łom. Bartoszewicza i oficerów, oskarżonych o na 
-użycia Sy marymarce wojennej, przemawiał pro
kurator major Rumiński oraz adw. Hoffman, obroń 
:cs kom. Bartoszewicza. 

Oskarżyciel, przytaczając materjał dowodowy, 
domagał się względem Bartoszewicza surowej ka
ry, zrzekał się natomiast częściowo oskarżenia co 
do kam. Mullera i kom. Morgulca. 

DzLś przemawiają obrońcy. 

Tragiczna postać na placu. 
Po d ł u g i e m s iedzeniu kobie ta z a i y ł a trucizny. 

łódź, 11. 12. Wczoraj,po południu przechodzą- do bramy pobliskiego domu, 
cy ulicą 6-go Sierpnia widzieli na pustym placu 
obok posesji Nr. 82, młodą kobietę, siedzącą pod 
murem z twarzą ukrytą w dłoniach. 

W pewnej chwili wydobyła z pod chustki ma
tą buteleczkę i podniósłszy Ją do ust. szybko wy
piła zawartość. Odrzuciła od siebie flaszeczke ''• 
resztkami kwasu solnego i osunęła się na ziemię. 

Wijącą się w bólach zauważono i przeniesiona 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego, po 
natychmiastowem przeplókanlu żołądka odwiózł 
denatkę do szpitala św. Józefa w 

stanie bardzo ciężkim. 
Przeprowadzone dochodzenie policyjne ustaliło, fo 
nieznajomą jest 28-letnia Florentyna Małecka, siu-
żr:ca. zamieszkała przy ulicy Żeromskiego 27. 

Powód usiłowania samobójstwa nic znany. ; 

Dzień' 

Zgon kobie 
mies 

Przyczyną śm 

m; W dniu wczon 
wiedzmy do p. Ant 
.tjnieszkatcj.przy uli 

/ znaj 
Lfliejaka Helena .lav 
Rwniowie pro wad; 
iJKKlwieczorku palli 
ioma jej słabnie z ' 
Oej chwili «oiść pan 
LPodłoirę i zaczął 
'Przestraszona 'ten 
8ta, aczkolwiek z 

Jaworsk 
l i pobipjjłn na dół, ? 
'fowfe. Po tiipływii 
jDani W. w towarz 
::wia Kasy Chorych, 
'i*woic(To micszkanii; 
'i& chorą znajoma, 
nieruchomo spo< 
orzekł żc pomoc le 
ne, bowiem 

chon 
{Przyczyna zgonu >i 
wryzm serca. 

Powiadomiona < 
.ki izmarlej zabćzpl 
czasu zejścia wład 

Kino f 

Nalwłękaay aup 
który odznaczy 

filmów 

Księżna 
(Mada) 

Wielki dramat w 
dilejńw rewolueli I 
pole ona w roli ; 

ami 
G L O R J A 

UWAGA: C«ny rr 
Balkon gr. 60, I a l 
C«nr mie|tc w ic 
Balkon 80 gr.. I m. 
Paua-partout w nit 

A. WEIGALL. 

Tafemn 
Popołudniu coś i 

okrętowej, wiskutc 
«ca przezinaczenia 
«o w nocy. Pan B 
czwórkę partnerów 
zasiedli: on, jejro 
red i profesor egii 
Pozostali na nokfa< 

Usiedli w zacis 
pOirwiście. skad m< 
oba hrzejri rzeki z 

.•światełkami. Iielsi, 
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wtQ.V Mężczyzna i 
••nieut^h w poczui 
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nveh skrzydeł prz 

Helsins: śledzia 
/'V w ciemność, 

i - i * Mario. — sj 
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Dzień w £otei. Dwie rybki w sieci. 
Batalja serc niewieścich. 

nlertną, zwłoki 
mowane. 
lego meza stanu cal* 

: sio jutro w niedziele 

na dr11 i pluń -i ij--t.iJt 
ządowy 1 zagadnienia 
ze gdyby Pnslcz *yl. 

iiK-iipi.mic kryzysu ga 

ać 
:i publ icznej . 
itw I separacji, 
dynie nazwiska I ad> 
Jztwa, zapytania skl* 
ix wyrok. 

Zgon kobiety w cudzem 
mieszkaniu. 

Przyczyną ś m i e r c i — a n e w r y z m 
serca. 

t W dniu 'wczorajszym przyszła w od
wiedziny do p. Antoniny Witkowskiej, za-
inieszkalej.przy ulicy Pph*n;owcj 25, 

i I i znajoma je), 
!• niejaka Helena Jaworska. Po dość długiej 
• | TO/MICW \ v prowadzonej przy skromnym 

I Podwieczorku pani W. zauważyła, że zna 
|Joma jej słabnie z każdą chwilą. W pew

nej chwili gość pani W. spadł z krzesła na 
Podłogę i zaczął wić się w boleściach. 
Przestraszona tern Witkowska prze nio
sła, aczkolwiek z trudem ' 

Jaworską na kanapę 
> poblpgła na dół. za telefonować po Pogo-

. towie. Po upływie zaledwie kilku minut 
! Pani W. w towarzystwie lekarza Pogoto-
fcwda Kasy Chorych, weszła z powrotem do 

•woiego mieszkania, w którem pozostawi
ła chorą znajomą. Lekarz spojrzawszy na 
nieruchomo spoczywającą Jaworską, 
Orzekł żc pomoc lekarska jest już zbytecz 
flfl. bowiem 

chora skonała. 
Przyczyną zgonu prawdopodobnie — anc 
wryzm serca. 

Powiadomiona o wypadku policja zwło 
zmarłej zabezpieczyła na miejscu do .ki 

czasu zejścia władz sądowo-4ekarskich. 

Mąż Klementyny Rosolskiej zamieszka 
lej w kolonji Sędzice pod Łodzią, był czło 
wiekiem 40-letnim, stale chorującym i nad 
zwyczaj , 

wyrozumiałym i dobrym 
dla swej 22-letniej zaledwie żony. W cza
sie 3-lctniego pożycia pomiędzy małżon
kami nie było żadnego nieporozumienia, 
ani jakiejkolwiek, chociażby małej scysji. 
Warunki życiowe Rosolskich i ich byt 
materjalny przedstawiał się doskonale. 
Kilkunastomorgowa gospodarka, dosko
nały inwentarz żywy i martwy dawały 
ładne dochody. Prócz tego jak głosiła fa
ma byli posiadaczami kilku tysięcy zło
tych 
przechowywanych skrzętnie w skrytce 

znanej tylko obojgu małżonkom i wtajem
niczonej w to służącej, będącej daleką 
krewną Rosolskiego. 

Szczęście pani Klementyny nie trwało 
jednak długo. Pewnego dnia w cza
sie przygotowywania obiadu została za
alarmowana przeraźliwemi jękami. Z za-
kasanemi rękami wybiegła na dwór j za 
stodołą ujrzała męża leżącego 

w kałuży krwi . 
Spadł nieborak z dachu wprost na kupę 
ostrych kamieni. Po kilku tygodniach stę 
kania Rosolski opuścił ten niewdzięczny 
padół. Po stracie męża Rosolska odda
ła się niemej, rozpaczy i otoczyła się sa
motnością. Nie mogąc podołać pracy nie 
szczęśliwa wdowa przyjęła parobka. Mło-
by był i przystojny. Wyczuwszy sytua
cję zarzucił umiejętnie sieć i ujął aż dwie 
rybki. W Stefanie Złotnickim zakochały 
się jednocześnie1 Rosolska i jej służąca. 
W batalji serc zwyciężyła pani Klemen
tyna, która była 

urodziwsza i bogatsza. 
Obrażona służąca zemściła się strasznie z 
tego powodu. Podpaliła zagrodę I skradł 
szy oszczędności oikoło 2000 złotych zbie
gła. Podpalaczkę ujęto jednak, lecz pie
niędzy już nie znaleziono przy niej. Złot

nicki jak mógł , tak pocieszał młodą go
spodynię. Kul, jak to mówią, żelazo gorą
ce no i kompletnie wdówkę zawojował. 
Zakochana powyżej , uszu Klementyna o-
świadczyła razu pewnego parobkowi, że 
odda mu gospodarstwo, gdy się z nią o-
żenl. Zgodził się na to pod warunkiem — 
że gospodyni 

sprzeda role 
i kupi inną w poznańskiem. Naiwna wdów 

ka rade parobka przyjęła za dobrą mone
ta i spieniężywszy zagrodę wyjechała z 
nim do Poznania. Tam parobek okradł 
naiwną kobietę doszczętnie i zbiegi. Po
zostawiona bez wyjścia Rosolska za uże-
brane pieniądze kupiła bilet kolejowy i 
przybyła do wsi, gdzie przed paru dnia
mi posiadała piękną zagrodę, aby tu żyć 
dalej. Ponieważ jednak ludzie zbyt doku
czali słabej kobiecie, uciekła do Łodzi, 
gdzie 

targnęła się na swe życie, 
wypijając sporą dozę roztworu subli-
matu. 

Spotkanie dwóch pijaków wśród kałuż błota. 
Trag ikomiczna scena na ulicy. 

W dniu wczorajszym około godziny 
10 wieczorem nieliczni przechodnie ulicy 
Franciszkańskiej byli świadkami niezwy
kle 

humorystycznej sceny. 
Wąskim chodnikiem na wprost siebie zdą 
żali dwaj śpiewający i jednakowo prawie 
„wlani" mężczyźni. W chwili omijania je
den z nich mimowoli potrącił drugiego. 
Jakby na znak przystanęli obaj i przez 
chwilę stojąc nieruchomo wpatrywali się 
w siebie a po chwili 

zaczęli bójkę. 

co oliwiła to jeden to drugi padał w kałużę 
błota pod silnemi uderzeniami pięści. 

Wygląd zewnęrzny obu przeciwników 
f sam sposób walki rx>budzafy grupujących 
się przechodniów do homerycznego śmie
chu. W pewnej chwili jeden z pijaków 
przewrócfwszy drugiego 

oddalił się spokojnie. 
Zwyciężony, jak się okazało upadł tak nfe 
szczęśliwie, że złamał sobie rękę. Lekarz 
Pogotowia, ofiarę alkoholu i bójki, nieja
kiego Roberta Krishe odwiózł do szpitala 
miejskiego przy ulicy Drewnowskiej. 

Morfeusz w poczekalni kolejowej. 
Przygoda przy jezdne j h a n d l a r k i . 

Po załatwieniu sprawunków i rozma
itych interesów handlowych Lask Chawa 
mieszkanka wsi- Wola-Blahowa, powiatu 
radomskiego udała się na 

dworzec kolejowy Lódź-Kaliska 
tam oczekiwała nadejścia nociągu. 

Laskowej dłużył się czas i ogarniała ją 
Jakaś dziwna senność. Po kilku minutach 
nie mogąc opanować znurzenia zapadła w 
błogą drzemkę. 

Zbudził ją przeraźliwy gwizd parowo
zu i gorączkowy ruch, jaki nagle zapano
wał na dworcu. 

w n i ę , 

sa preyjąć tę ofe> 
być bardzo dogodne^ 
iktu z ową f i rmą z.i-
a dostarczenia prądu 

naturze. 
i została uwzględnię 

>łnych Prac. Uniyało 
ratu o udzielenie 50 
odstawienia I.ód/kic
ia nicach. 

Kino RESURSA 
Ki l ińsk iego Nr. 123. 

— DZIŚ — 
Najwlęksmy s u p e r f i l m doby obecne j , 
k t ó r y odznaczy ł ale. ze w s z y s t k i c h 

f i l m ó w ńwiu ta p. t . 

Księżna Gdańska 
(Madame Sans-Gene) . 

Wielki dramat w 10 aktach • prologiem i 
dslelow rewoluell francuskie) • czasów* Na
poleona w roli głównej słynna gwlaida 

amerykańska. 
G L O R J A S W A N S O N 

UWAGA: C n y miejsc w dni powszednie 
Balkon gr. 60, I miejsca 50, I I 30, I I I 20 gr. 
C n y miejsc w sobory, niedziel* i święta 
Balkon 80 gr.. I m. 70, Hm. 50. III m. 30 gr. 
Paait-partout w niedziele i święta nieważne. 

Zdradliwy zgrzyt pilnika. 
Węszen ie za cudzem d o b r e m . 

Rozespana Laskowa zabrała się żywo 
do segregowania pakunków 

i wówczas o zgrozo! — spostrzegła brak 
najcenniejszej paczki, zawierającej 10 swe 
atrów i 25 metrów towaru, wartości około 
300 złotych. Sprytny złodziej, których w 
tłoku, zwłaszcza zaś na dworcach kolejo
wych nie brak, wykorzystał drzemkę han 
dlarkl i okradł ją bezkarnie. Na wszczęty 
przez poszkodowaną alarm nadbiegła po
licja. 

złodzieja niestety nie ujęto. 
Laskowa widząc niemożliwość odnalezie
nia skradzionej paczki odjechała *ła Z po 
wodti kosztownej przygody. 

Przez cały wieczór Icek Richter, bez
domny złodziej; znany doskonale wła
dzom bezpieczeństwa publicznego wałę
sał się 

po ciemnych ulicach Bałut, 
upatrując stosownej chwili do popełnienia 
kradzieży. 

Lustrując domy i ich podwórza Icek 
skonstatował, że'najłatwiej dostać się mo
żna do sklepu kolonialnego Moryca uutna 
jera, mieszczącego, się przy ulicy Łagicw 
nickiej 3/5. Wejścia do składu broniły 
drzwi 

zaopatrzone w dużą kłódkę. 
Usunięcie przeszkody nic było rzeczą 

trudną, zwłaszcza, że Icek był mistrzem 
w swoim rodzaju. Zabrał się tedy żywo 
do pracy i dobywszy z kieszeni misterne 
pilniki, zaczął piłować stal. Tymczasem 
w jego kierunku posuwał się patrol poli
cyjny. Miarowy odgłos kroków stłumiło 
znajdujące się na ziemi po kostki prawie 
błoto. Ono też w lwiej części przyczy
niło się do 

ujęcia włamywacza. 
Policjanci usłyszeli wreszcie zgrzyt pil
nika i zachowując ostrożność ujęli zło
dzieja nim ten zdołał się zorientować w 
sytuacji. Richtera osadzono w więzie
niu. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

Dz iś ! Dz iś ! 

Wielki dramat erotyczny w 10-iu 
aktach. W roli głównej słynna ar
t y s t k a COR1NNA GRIFFITH. 

Ceny miejsc: W dnie powszednia na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

1 m. 60 gr. H m . 30 gr. III m 20 fir. 
W soboty, niedziele i święta od gódzT? 
po pol I m. 80 gr. I I m. 40 gr. III m. 30 gr, 

nicy. 
A. WEIGALL. 31) 

^ia-do-.szpitala mle) 
ii 
kim. 
flary wypadku nie » 

dnie przy ulicy Frań \\ 
ką, bez stałego miej 
lżący z zawrotna, 
osobowy. Nteszczę 

nogi 

nlu stopy prawe) no 

Notecka do szpitala. 
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ntyna Matccka, siu-
eromskiego 27. 
stwa nie znany. 

Tajemnice Kairu. 
POWIEŚĆ. 

Popołudniu coś się zepsuło w maszynie 
okrętowej, wskutek czego statek do tmej-
*ca przeznaczenia miał doibić dopiero PÓź 
no w nocy. Pan Biindane zebrał w salonie 
Czwórkę partnerów do bridża; do stolika 
zasiedli: on, jego żona, generałowa Rwe-
red j profesor egłprjologji. Helsing 1 Marja 
Pozostali na pokładzie. 

Usiedli w zacisznym kąc iku na 'tylnym 
pomoście, skąd można było obserwować 
^ba brzegi rzeki z plotącemu 'tu i owdzie 

.'Światełkami. Helslng przysunął się do Ma 
cfieac ją objąć ramieniem, ale ona deli 

zatnie odsunęła jego rękę. Ogarnął ją ten 
dziwny niepokój., który u kobiety jest nie 
odłaeznym towarzyszem budzacei się mi fyt& Mężczyzna prostuje sie w takich ino 
• i H e t u a c h w .poczuciu siły i zwycięskiego 
•ri^rnfu kobieta zaś widzi nacie cień czar 
n vch skrzydeł przeznaczenia nad swoją 

Helsing siedział przez chwile wpalrzo 
jgJV w ciemność. 

-** Marjo. — szepnęła wkońcu. — ko
c i s z mię?. 

Marja uśmiechnęła się słabo i utkwiła 
w nim długie spojrzenie, jak gdyby go wi 
działa po raz pierwszy w życiu i chciała 
sobie zapamiętać każdy ryis jego t w a r z y , 

Jej badawczy wzrek' go bolał; wyciąg 
'lął fiOM wnie ramię i przychylił jej 
głowę ku sobie. Tym lazcm Maria się itfe 
broniła, Nie zauważyła niepokoju, jaki się 
czaił w jego oczach. rJe spostrzegła, że jej 
W2mk wywełał w nim nieprzyjemne w;;>. 
żenle. Dla n!c.i był CM teraz olbrzymem, 
był jedynym n^żczyzną w całym świec'c. 
.Zaś fe słowa, iafce je: szeptać do ucha, w 
przerwach miedzy pocałunkami, wyd iwa 
ly się jei! objawieniem mimo. że były to 
te same słowa, które już słyszała i czyla-
ła przedtem. r 

— Czy ja jestem naprawdę jedyną ko
bietą dla ciebie, Romanie? — zapytała., 

— JesTeś dla mnie niebem i piekłem, — 
oświadczył ze sztuczną dramatycznością. 
— Bez ciebie nie mogę żyć. 

Siedzieli długo bez słów. zaś jego usta 
szukały jej -warg w coraz gorętszych po
całunkach. Nad nimi noc rozpościerała 
swój ciemny płaszcz. 

Nagle ciszę na pokładzie nrzerwał o-
krzyk marynarza. Przebiegł on szybko, 
wołając, że maszyna stanęła. Helsing pod 

niósł się ze swego miejsca i ipośpiesznie 
poprawił krawatkę. 

— Chodź, — szepuął'do Marii. — przy 
jechaliśmy zapewne do wsi. niedługo tamci 
wyedą na ipokład. 

Marja rtie potrafiła się odrazu otrząsnąć 
zc snów. Siedziała \ rozmarzonemi oczyma 
patrzyła w gwiazdy. Dopiero, gdy ujrzała 
jego niecierpliwe oczekiwanie, wstała z 
westchnieniem I położyła swa reke na1 jego 
ramieniu. 
Statek stał bez ruchu. Nieustannie brzmią 

ly sygnały z mostku kaipitańskietro do hali 
maszynowej. Ody się znaleźli na środku 
pokładu, spostrzegli, -że lewa strona statku 
zbliżyła się do brzegu; po drugie! stronic 
w szerokiej tafK wód Nitfu odbijały sie mi 
rjady gwiazd. ; ,7%.-. 

Helsing zaprowadził Marję do burty. 
Nachylił się i pocałował jei reke. 

— Mario. — rzekł uroczyście. — czy 
zechcesz zostać mcr"ą żona? 

Marja w milczeniu spoglądała na wodę 
Oczekiwała •tych słów. ale teraz, gdy je u 

^łyszala, przeraziły ją. Jak pod dotknię
ciem różdżki czarodziejskiej znikł Jej srebr 
ny sen. wymarzony w przytulnym mro
ku; jaskrawe światło elektryczne rozpró
szyło romantyczne porywy. Wzdrygnęła 
sie nagle. Uczula potrzebę odłożenia for-. 

malnej decyzji. Czyżby mogła już teraz da 
wać obietnice na cale życic, skoro jej mi
łość dopiero sie niedawno odezwała? A dc 
żełi okaże sie. że to wszystko było tylko 
snem i iluzją, którem! starodawna rzeka 
od tysięcy lat karmi ludzi? 

Helsing widział na jei twarzy walkę, ja 
ką toczyła w swej duszy i jego początko
wa pewność zwycięstwa zaczęła zamie
rać. Ogarnęła go nagła złość. Czv ona po 
zwoliła sobie na zabawę z nim- Czy jei 
miłość w rzeczywistości nie była trzeź-
wem obliczeniem, podobnie, jak jego wma 
wiane w siebie i w nia uczucie? 

~ Marjo, — zapytał cicho, ściskając net 
wowo dłoń. 

Ona nie odpowiadała, tylko podniosła na 
niego pytające oczy. Tym razem wiedział, 
że nie będzie mógł uniknąć óei wzroku 
przy pomocy pieszczot. Odezwała się w 
nim jedna z największych potee: ludzkich, 
zadraśnięta zarozumiałość, która żądała 
zemsty. 

— Wice pani mnie. nie kochała? — 
rzekł szyderczym głosem. — Byłem dla 
pani tylko .zabawką na krótka chwilę! 

— Romanie J — wybuchneła Marja bo 
Uśnie dotknięta. 

W. c. rO. 
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Ani pogoda, ani ogólna sytuacja 
— nie sprzyjają kupcom. 

BRAK GOTÓWKI L. ZIMY. 
Święta Bożego Narodzenia zbliżają się 

iu i siedmiomilowym krokiem, a w związ
ku z tern zaroiło się też DO obu stronach 
Piotrkowskiej od barwnych, zawalonych 
towarami, kartkami i ogłoszeniami wy
staw sklepowych... 

Gdziekolwiek sporrzysz. wszędzie kup 
cv pośpieszyli Już z ekspozytura śwlątecz 
nych artykułów. Niemnie! nie należy z 
tych objawów wyciągać wnioski, ze ..Już 
mszyło sie"... Nie ruszyło wcale. orzeciw-
nie: trwa zastój, na który — poza chronisz 
nym brakiem gotówki — złożyła sie w 
tvm roku Jeszcze Jedna specjalna przyczy 
na: 

Niema zimy. 

ZIMOWE ARTYKUŁY „LEŻA"... 
Poza obyczajnemi już skargami na o-

goluą stagnację, słychać teraz powszech-
r.ic ze strony licznych sfer kupieckich skat 
gi na pogodę. 

Pogoda oscyluje wciąż Jeszcze dokoła 
Jesieni, na śniegi i mrozy nie zanosi sie Ja
koś, niema wlec również popytu na arty
kuły zimowe. Tymczasem właściciele skle 
pów zaopatrzyli sie Już przed tygodniami 
w takie artykułu, licząc na rychły zbyt I 
płacąc za nio krótkotermiuowemi akcenta 
mi. Terminy płatności nadeszły Już. nato
miast ani mrozów, ani... gotówki — nie w! 
dać... 

DEKORACJE WYSTAW. 
Również w innych dziedzinach nie ru

sza sie jakoś wcale, to też kupiectwo na
sze czyni rozpaczliwe wysiłki celem wpro 
wadzenia ruchu w zastój. 

Wysiłki te ucieleśniają sie w postaci 
niezliczonych kartek z cenami, obiawleri o 
rabacie nieomal 50-procentowym. ..nieby 
wałei" zniżce cen i t. p. dekoraciach wy
staw... 

CENA RZECZYWISTA. A CENA ..KART
KOWA". 

Wabik w postaci kartki spełnia też czę 
ściowo swą rolę. zachęcając do kupna. 

Jest to zupełnie w porządku, ale — oczy 
Wiście — tylko tam. gdzie kartka odpowia 
da rzeczywistości. 

Niestety — nie zawsze tak bvwa. W 
nader licznych wypadkach rzeczywista ce 
na niewiele ma wspólnego z cena ..kartko 
wa". 

Na pozorne uzgodnienie jednego z dru 
giem ma wielu łódzkich kupców całkiem 
oryginalne pomysły... 

Oto mały, a charakterystyczny przy
kład: 

KOŁNIERZYKI DLA... BAWOŁU... 
W wystawie jednego z większych ma 

gazynów konfekcji męskiej przy ul. Piotr 
kowskiei wystawione są pomiędzy innemi 
artykułami, kołnierzyki. Kartka, umieszczo 
na przy nich. opiewa cene „50 groszy". Kol 
nierzyki modne, ładne, na pozór — pierw 
szorzędne. któż więc nic da sie znęcić śmie 
sznic niska ceną? 

I kołnierzyki mają szaloue powodzenie 
o tyle. że bardzo wiele osób... wchodzi do 
sklepu. bv je nabyć. Nie każdy jednak ku
puje, bo — oto co się okazuie: 

— ..Te kołnierzyki" — Dvta uprzejmie 
panienka-sprzedawczviii — które sa na wv 
stawie? Te chyba beda niedobre dla pana. 
bo to numer 45... 

— Naturalnie, że nie. — Proszę o nu
mer 40... 

Przecież nie mam szyi bawołu, tylko 
normalna... 

—Proszę bardzo. — oto kołnierzyki nu 
mer 40. Kosztuje sztuka 1 zł. 50 gr. 

Jak to?! Przecież na wystawie Jest 
cena 50 gr.?! 

— To też te, które sa wystawione ko
sztują naprawdę tylko 50 gr... Ale numer 
45 zaduży dla pana. Inne numery sa droż
sze.-

Na dziesięciu klientów pięciu oburzy 
się na nabieranie, szósty nawymyśla na
wet, ale czterech — wszedłszy już do skle 
pu — kupi jednak i kartka... rolę swą ode
grała... 

Naturalnie nie w każdym sklepie nie 
każda dekoracja kartkowo-plakatowa jest 
jedynie pozorem i obłudą. Rzeczywiście 

wie lu jest kupców zmuszonych do sprze
dawania po cenach „konkurency jnych" , 
częściowo nawet „naprawdę" niemal po 
cenie kosztu, bowiem konjunktUry przed 
tegorocznemi świętami istotnie są bardzo 
niepomyślne. 

ZAGADKOWA „TRZYNASTKA". 
W niemałym stopniu przyczynia się też 

do wstrzymywania się od zakupów przed 

świątecznych fakt, że dla olbrzymie] wlęk 
szóści urzędników t. zw. „trzynastka" jest 
wciąż jeszcze wiclkiem znakiem zapyta
nia. Pomiędzy innemi i ten czynnik wpły 
wa również w niemałym stopniu na za
stój w handlu 

Przecież jest on poważna częścią skła
dową ogólnej choroby, której na imię: 
brak gotówki... 

(faun). 

Po burzy małżeńskiej. 

Ż o n a - — Czy mocno uderzyłam clę kijem, gdyś wracał wczoraj pó
źną nocą do domu? 

M ą ż : — Zapytaj o to mego'przyjaciela. Byłem przezorny i puściłem 
go pierwszego przez drzwi. 

Zgnął go widłami i dobił siekierą. 
Zbrodniczy teść. 

Ze Lwowa donoszą: 
Na tle niesnasek rodzinnych doszło one 

gdaj we wsi Katarynce po w. Rudki do 
krwawej zbrodni dokonanej przez teścia 

na osobie swego zięcia. 
Między obydwoma trwał od dłuższego już 
czasu spór na tle majątkowym 1 mimo me-
djatorskiej roli reszity rodziny nie udało się 

powaśnicnych pogodzić. 
Przedwczoraj po południu Kasper Pa-

śkiewicz, liczący lat 58, spotkał na podwó 
rzu sąsiadki Marjl Boreckiej swego zięcia 
Hryńka Strockiego, z którym wszczął kłó 
tntę. Dotknięty jakąś obelgą zięcia, Paśkie 
wicz chwycił za widły, któremf dźgnął 
Strockiego, a gdy ten padł na ziemię, Paś-
kiewicz 

dobił go siekierą. 
Zabójcę aresztowano. 

:o: 

Nie zamykaj zawcześnie pieca! 
Śmier te lny sen w p iekarn i . 

Ze Lwowa donoszą: 
Ub. nocy robotnik piekarski, Wasyl Baj 

kowski, zajęty w piekarni Schirmera, 
wziął do sielbic na nocleg do piekarni swe
go znajomego Antoniego Ukraińca, 

szeregowca 6 szwadronu taborów. 
Po spożyciu kolacji, Bajkowski silnie na
palił w piecu i nie wyczekawszy spalenia 
się węgla, zatkał piec, poczem obaj 

ułożyli się do snu. 
Rano, gdy jeden z pafł>bków otworzył 

drzwi izby, w której Bajkowski spał ze 
swym kolegą, uderzyła go w twarz silna 

woń gazu l równocześnie ujrzał żołnierza 
Ukraińca leżącego na pryczy 

bez życia, 
zaś Bajkowski wydawał jeszcze ledwo do 
słyszalne jęki. Parobek ten wszczął alarm, 
i obu zaczadzonych wyniesiono na podwó 
rze i udzielono im natychmiastowej pomo
cy.'Wszelkie zabiegi przywrócenia przy
tomności Ukraińcowi okazały się bezsku
teczne, gdyż ten 

już dawno nie żył. 
Bojakowskie^o w groźnym stanie odwie
ziono do szpitala. 

Niebezpieczny spacer t o r e m k o l e j o w y m . 

Pociąg przejechał pijanego robotnika. 
Z Sieradza donoszą: 
Wczoraj po południu został przejechać 

ny przez pociąg roboczy robotnik Franci
szek Zieliński z Liniewskich Gór. Zieliń
ski chcąc skrócić sobie drogę do domu 
szedł z Barkocina 

torem kolejowym 
1 prawdopodobnie w stanie podchmielo
nym nie zauważył nadjeżdżającego pocią
gu. Kota pociągu obcięły mu obie nogi i 
lewą rękę. 

Śmierć nastąpiła natychmiast. 

ZAMIAST FELJETONU. 

0 Do w 
Rei 

Obok gruźlicy i ii 

Wczoraj zmieniałem mieszkanie... Ła*. 
two powiedzieć: zmieniałem!... Czynność 
nadzwyczaj trudna i denerwująca, gdy siej 
ma żonę, dzieci, psa, kota. tresowanej 
świnkę morską (potrafi chodzić na czte
rech łapkach) oraz wozy mebli ,koszc ble-l 
lizny i niedużo pieniędzy wyliczonych nsL 
przeprowadzkę. fjnych reumatyczne 

Jestem jeszcze absolutnie bez głowy.fcją 
Wiem tylko to, że znajduję się w nowym I d u ż 3 rolę w żj 
lokalu, gdzie króluje arcymiły l)ałaganik.fc e m a j , ) a c / t , ,w ic l 
Niniejszy feljeton piszę na obszernej sza* • 
fie pod parasolem (zdążyłem stwierdzlćj 
że z nowego sufitu na rozpaloną głowę ka 
pic mi woda), ponieważ tutaj nikt mnie niej 
potrąca. 

Od czasu do czasu przerywam pisa^ 
nie i patrzę z „lotu ptaka" na moje nowflj 
gniazdko. 

flezce i innych staną 
Toświadczał „darcia 
FJawu reumatyzmu. 

Angielskie ministe 
§>Wało 

statystykę zasłabni 
ll/.M l\ W. r •* " « — 
Rozkoszna panoramka: poro/AvaIaiiiT 0 r ;i jasno jak na dh 

meble pod ścianami, a na środku pokojufem jest ekoimmic/.i 
ma'v Zbyszek z angielską flegmą siedzi naPszystkicli chorobliw swojem naczyńku. 

Zapaliłem papierosa i na temat prze
prowadzki począłem snuć różne myśli 
Przypomniałem sobie błogie czasy kawa-L 
lerskie (w tern miejscu pozwolę sobie głe*™ 
boko westchnąć) i moje zmiany lokalu. 

Przeprowadzałem się regularnie cc 
miesiąc, ponieważ lubiłem zmieniać adre
sy choćby dla moich wierzycieli, którym 
obiecywałem zapłacić na każdego pierw
szego z tą myślą, że 30-go lub 31-go n i 
znajdą mnie już na starych śmieciach. Ma* 
trudno... Radziłem sobie jak mogłem... 

Aż oto słońce lepszego jutra uśmiech1-
nęło się i do mnie; zacząłem nieźle zara< 
biać. Pospłacałem długi, lecz niewiado
mo dlaczego wyprowadzałem się nadal pc 
miesiącu z każdego mieszkania. Wszy
stkie zdawały mi się jakby za marne, za 
ubogie... 

Aż wreszcie pewnego dnia, siedząc w 
cukierni rzekłem do mego przyjaciela: 

— Nareszcie, zrywam z życiem cyg 
skiein. Znalazłem śliczny pokój. Pode. 
mi się i sądzę, że zamieszkam w nim na» 
stałe. Chodź, zobaczysz moją nową sie 
dzibę. 

Pokój w Istocie mógł się podobać. 
Schludny, dywany perskie na podłodze, 
poduszki na kanapce... 

— Pani domu jest bardzo uprzejma —•_ 
objaśniałem kojedzę - chciała mi dać p u - L ^ . _ n S ( l h l K v a , 
chowa pierzynę, ale podziękowałem ser-L . 
decznie. sobie często loeun 

Po trzech tygodniach odwiedził mniej [ biodrach lu! 
znowu ów kolega. Akurat zajęty byłem s , angielski 
pakowaniem kufrów. *A„ • „, „ 

— Cóż to, znowu się przeprowadzasz?' t 6 r y P'erwszy chor 
—^Jak widzisz, kochanie... I to ma być że 

pokój umeblowany? 4/5 cterpiei 
Z dywanów ani śladu, z poduszek rów Paściwych wszyst 

nież. Moja „uprzejma" gospodyni żabiej ByC n s f e r stanowi w 
rała mi każdego dnia z pokoju jakiś przed- i o W a i n n c w r o z a sta 
miot ze słowami: „to panu jest niepotrzeb' n„PVima\ 
ne"- P n ki lkunastu takir.h w?7.vtan_łi nn -1 ™Zniej przeKOliai 

["którym nadajemy s 
pUtnatyzmu 

Zaalarmowani An; 
Mzynarodowy Koi 

czuego zwalczani 
Ifry już ma swe filji 
propy. 

Pierw szem zadai 
Est przeprowadzenie 
foli objawów retu 
'Poro odmian tej doki 

Reumatyzm sta\ 
• t łem, w swoich roz 
pędzający w silnym 

stopniu młodzie: 
pzykuwając ją do łó 
p0 choroby pochodni 

Potem idzie zna 
należny reumatyz 

'enia gardła w p 
chleb codzlci 

ej mnóstwo cierpi 
ą wyraźnych 

^przypadłości 
'rc dawniej zwan 
•o wprost „histen 

Po kilkunastu takich wizytach po- „ 
kój wyglądał jak pusta landara. Nic proc2f

 l e 

łóżka, połamanej umywalki I... powietrza."*'ó\ 
Nawet firanki zabrała ml pod pretekstem] 
„wysłonecznienia" pokoju. 

chodzi o histery 
łóżka, połamanej umywalki i... powietrza*ów„ ponieważ zap 

na nie mężcz 

Ale człowiek 1 tak miał swój kawaler : 

ski humor. 

Z kontemplacyj mieszkaniowych wy 
rwał mnie głuchy trzask zapadającej sie 
podemną szafy. Stolarz niecnota zapom 
niał połączyć poszczególne części kii 
nami. 

Wybiłem dwa zęby i poraniłem czoło. 

LAJ0S NAGY. 

łopoty 2 

I dlatego 
skończyć. 

feljetonu tego nie mogłem 

Rom. 

Gdy Bambula o p 
cy wracał do dom 

, 1 jakaś okbieta. B< 
Pku. Nie widział je 
?iesięcy, cieszył się 

nia. 
W krótkich zdani 

ytuację. Ostatnio 
1[nś prowincjonalny 

rTAh podrzędną rolę 
*£ dyrektorem, musiał 

STACJI Ry i wyjechać. Ob 
bez grosza w kiesz 

Bambula nie cies; 

Radjo-kącik. 
PROGRAM WARSZAWSKIEJ 

NADAWCZEJ. 
(Sobota) — Godz. 15 Komunikat gospo \ był'nawcTzmart 

darczy; 17 Odczyt pod tyt. „Słowacja V jj doprawdy krytyc 
wygłoci p. Stanisław Tomczak; 17.30 Jaz*.'"Ojj} p o n i o c > 

band; 19 Odczyt p. t. „Kazimierz Przerwa Bambula mimo to 
Tetmajer" wygłosi redaktor Zdzisław De- * V | jeszcze kawalcre 
bicki (dział: „Literatura polska"); 19.3Pflarą matką, w dwóc 
Komunikat rolniczy; 19.45 Nad progrart 
„Rozmaitości"; 19.55 Pogawędka z dzia' 
łu „Radjokronika" wygłosi dr. Marjan St6 
powski; 20.30 Koncert wieczorny. Muzy 
ka lekka. Sygnał czasu. Komunikaty pra
sowe. 

Al Może więc do 
e Pani nie ma pieni 
— O to właśnie i 
~— Ja też nie man 

Może weźmie 
~ —- Nie mogę, ko 
'Trunki... Wśtąpim 

0 cukierni — zaproi 
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m mieszkanie... Ła* 
nialem!... Czynność 
enerwująca, gdy sU 
, kota. tresowani 
ifi chodzić na czte-
zy mebli ,koszc bie-
Izy wyliczonych na 
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Do walk i z podstępna chorobą 
wezwali Anglicy cały świat. 

Reumatyzm nęka pod rozmaitymi postaciami s|4 ludzkości. 

solutnie bez głowy, 
ijduję się w nowym 
ircymiły bałaganik 
ę na obszernej sza-
lążylem stwierdzić, 
rozpaloną głowę ka 

Obok gruźlicy i innych chorób infek-
finycli reumatyczne dolegliwości odgry-

dużą rolę w życiu ludzkiem. 
petna chyba człowieka, któryby przy go-
pczce i innych stanach chorobliwych nie 
Nwiadczał „darcia" — specyficznego 

ż tutaj nikt mnie nielbjawu reumatyzmu. 
. m Angielskie ministerjum zdrowia opubli 

u przerywam pisa-|o„, , 
aka" na moje n n w c f . ' ( , . . . . 

[Statystykę zasłabnięć reumatycznych, 
inka: porozwalanc[[^ r ; i jasno jak na dłoni dowodzi, jak wici 
:i na środku pokojilffem jest ekonomiczne znaczenie tych 

pZystkich chorobliwych objawów, 
którym nadajemy sumaryczne miano 

punatyzmu 
Zaalarmowani Anglicy zorganizowali 

fledzynarodowy Komitet do systematy
cznego zwalczania reumatyzmu", 

Póry już ma swe filje i w innych krajach 
ropy. 
Pierwszem zadaniem tego komitetu 

fst przeprowadzenie statystyki rozmai
tych objawów reumatycznych. A jest 

ską flegmą siedzi na 

a 1 na temat prze-
snuć różne myśli 

błogie czasy kawa-
i pozwolę sobie glę-
ijc zmiany lokalu. 

się regularnie ctf 
iłem zmieniać adre 
wierzycieli, którym 
na każdego pierw* 

30-go lub 31-go uif 
rych śmieciach. Ha 
)ic jak mogłem... 
zego jutra uśmiech1 

cząłem nieźle zara*i 
fugi, lecz niewiadomi 
dzatem się nadal po 
nieszkania. Wszy-

2go dnia, siedząc vf 
lego przyjaciela: 
am z życiem cygań* 
zny pokój. Podob3i 
nieszkam w nim nati 
ysz moją nową sie-

mógł się podobać, 
erskie na podłodze, 

bardzo uprzejma — 
- chciała mi dać pu-
)odziękowałem ser
iach odwiedził mni 
kurat zajęty byłem 

ię przeprowadzasz 
manie... I to ma być 

i " gospodyni żabie4 

pokoju jakiś przed 
panu jest niepotrzeb*] 
akich wizytach po-
i landara. Nic prócz 

•Oro odmian tej dokuczliwej choroby: 
Reumatyzm stawowy przedewszy-

klem, w swoich rozlicznych formach na
pędzający w silnym 

stopniu młodzież przeważnie, 
jakby za marne, z a | f y k u w a j ą c . ą d o { o ż k a , w y w o ł u j ą c czę 

o choroby pochodne. 
Potem idzie znany nam wszystkim 

•foniczny reumatyzm, stanowiący obok 
alenia gardła w pewnej mierze 

chleb codzienny lekarzy, 
ej mnóstwo cierpień stawów z domir-

ką wyraźnych 
przypadłości nerwowych, 

>re dawniej zwano licwrozą stawów 
o wprost „histerycznem" cierpieniem 
Wów — osobliwa dolegliwość obicrają-
sobie czgsto locum w 

biodrach lub kolanach. 
Słynny angielski chirurg, dr. Brodie, 

:óry pierwszy chorobę tę opisał, twier-
l̂ ił, że 

4/5 cierpień stawowych 
du, z poduszek rówrłaściwych wszystkim kobietom wyż

łach sfer stanowi właśnie wyżej wzmian 
Pwana newroza stawów. 

Później przekonano się, że wcale tu 
Jfc chodzi o histeryczne cierpienie sta-

walki 1... powietrza-łów,, ponieważ zapadają 
mi pod pretekstenł 

koju 

miał swój kawaler 1I 

ieszkaniowych wy 
:ask zapadającej sie 
irz niecnota zapom 
:ególne części kii 

na nie mężczyźni i kobiety 

LAjOS NAGY. 

' i poraniłem czoło, 

i tego nie mogłem 

Rom. 

[łopoty z artystką 

k ą c i k . 
LWSK1EJ 

Gdy Bambula o godzinie dwunastej w 
*°cy wracał do domu, na ulicy zaczepiła 
- ° jakaś okbieta. Bambula znał ją już od 
F°ku. Nie widział jej jednak już od kilku 

iesiecy, cieszył się więc z obecnego spo
dnia. 

W krótkich zdaniach określiła mu swą 
ytuację. Ostatnio występowała -w ja-

| prowincjonalnym teatrzyku, gdzie 
. a podrzędną rolę, pokłóciła się jednak 

-X dyrektorem, musiała więc spakować rze 
STACJIf^y i wyjechać. Obecnie jest bez kolacji 

"e'z grosza w kieszeni. 
Bambula nie cieszył się już ze spotka-

rCZEJ. 
l, •- 'umuuia l i i ^ wilci^ v i juł ojjui OM 

15 Komunikat gospo pa, byl nawet zmartwiony.' Sytuacja by-
od tyt. „Słowacja . J doprawdy krytyczna 
romczak; 17.30 Jaz2p% p o m o c . 

Bambula mimo to, że miał już 32 lata, 
7« jeszcze kawalerem i mieszkał wraz ze 

.Kazimierz Przerwa 
laktor Zdzisław Dę-
ura polska"); 19.30 
19.45 Nad prograró 

Pogawędka z dzia-
głosi dr. Marjan SU 
t wieczorny. Muzy 
;u. Komunikaty pra' 

a r ą matką, w dwóch małych pokoikach, 
i*. Może więc do jakiegoś hotelu?... — 

e Pani nie ma pieniędzy?... 
O to właśnie chodzi. 
Ja też nie mam ani grosza... 
Może weźmie mnie pan do siebie? 

- Nie mogę, kochanie, rozumiesz... 
' k?runk'— Wstąpimy przedewszystkiem 

cukierni — zaproponował Bambula. 

nie podlegający histerycznym napadom, 
a najczęstszą przyczyną ncwralgji stawo
wej jest 

zapalenie nerwu w stawie. 

Do reumatyzmu zaliczają też różne su
che bóle znane pod ogólną nazwą 

podagry. 
Właściwa podagra nie jest tak częstą 

Jfe 3 7 . Jfe 3 8 . 

Ns 3 9 . N° 4 0 . 
Podobizn?. uwałane, za najpiękniejszą, należy wyciąć w r a i z n u m e r e m i do dnia 20 grudnia 

złożyć w redakcji, (Zawadzka 1). 

Weszli do maleńkiej kawiarni na bo
cznej uliczce, gdzie Bambula wypi ł pół 
czarnej, a ona szklankę kawy i jedno cia
stko, gdyż na to starczyło im jeszcze pie
niędzy. Dopiero w elektrycznym świetle 
Bambula przyjrzał się bliżej toalecie swej 
znajomej. Nosiła lekką nawpół jedwabną 
sukienkę, krótki żakiet i mały kapelusik. 

— To okropne — pomyślał Bambula 
dziwić się należy, że ona jeszcze nie do
stała zapalenia płuc. Co robić 

Nagle wpadła mu do głowy szczęśli
wa myśl. Zapłacił kelnerowi i poszedł z 
nią do mieszkania swego przyjaciela, k tó 

również był nieżonaty i mieszkał sam. 
Ody zapukali do drzwi jego mieszka-
w pokoju rozległ się przestraszony 

głos właściciela. 
—To ja, Bambula, proszę cię włóż coś 

na siebie, gdyż przyszedłem do ciebie z 
kobietą. 

Prokop mruknął coś pod nosem, wcią
gnął szlafrok i otworzył drzwi. Niespo
dziewani goście Weszli do pokoju. Bam
bula przedstawił mu niewiastę i jej ciężką 
sytuację. 

— Proszę cię, ta pani nie ma dachu nad 
głową i przy takiej psiej pogodzie ona mo 
że zmarznąć na ulicy... 

— Rozumiem. Mieszkasz z matką... 
— Tak. Nie miałem innego wyjścia i 

skierowałem ją do ciebie... 
— Proszę bardzo, pani będzie mogła 

przespać się na kanapie, albo... przepra-

ry 

ma, 

szam, pani prześpi się w łóżku, a ja tu na 
kanapie... 

Właściwie wszystko już było zała
twione, ale Bambula rzekł nagle: 

— Tak... Ale ja myślałem inaczej... 
— Jak? — zdziwił się Prokop. 
— Przepraszam cię bardzo, ale nie mo 

gę tu zostawić młodej, niedoświadczonej 
panny... Mam do ciebie wiele zaufania, ale 
nie aż tyle... 

— Więc jak to sobie wyobrażasz? — 
Czy chcesz też tu pozostać? 

— No, niby... ja mógłbym tu zostać — 
o siebie jestem spokojny... ale ty... • 

— Ach, tak?... Więc ty chcesz tu pozo
stać, a ja mam pójść, czy nie był byś ła
skaw powiedzieć mi dokąd?... 

— Proszę cię, nie denerwuj się... Zasta 
nowiłem się już nad tern... Masz prawdo
podobnie pieniądze, mógłbyś więc pójść 
do hotelu... 

— Nie mam pieniędzy... 
— To źle... Ale nie.szkodzi, można zna

leźć inne wyjście... Mógłbyś naprzykład 
pójść do klubu. Ile razy już się zdarza
ło, że całą noc spędziłeś w klubie grając 
w karty i opowiadając dowcipy? 

— Więc ja mam pójść, a ty tu zosta
niesz?.. Wśród nocy mam opuścić włas
ne mieszkanie? 

— Mogę tu zostać zupełnie bezpie
cznie, gdyż daję ci słowo honoru... 

— Ja również daje słowo honoru... Cóż 
ty na to?... 

jak ją niepowołani, domorośli.lekarze mel
dują. 

Badania wykazały, że podagra trafia 
się u osób. pochodzących z kraiów, gdzie 
mocne niwo*! wino jest w cedziennem uży 

ciu. 
jak w Aragijj i na Węgrzech naprzykład. 

Inaczej •'wygląda podagra tt tych, co da 
żo jedzą .i pija. a inaczej u nafbiednieiiszycli 
którzy zaledwie 

że głód swój zaspokoić mcea. 
Cały szereg innych objawów chorobli

wych przyipisują reumatyzmowi bez wzglę 
du na to . czy siedliskiem choroby jest 
koić. nerw. muskuł czy naczynie krwio
nośne. 

Międzynarodowemu Komitetowi Walki 
z Reumatyzmem wypadnie zatem orzede-
wszysflkiem wydać opinje. orzec 

co to iest reumatyzm 
i jakie dolegliwości pochodzą od zmian w 
stawach, a jakie od zmian w musku-hcli. 

Reumatyzm rnuskułow szczególniej sta 
nowi 

oddzielna grupę cierpień. 
których'głównym symptomem osobliwy, 
szarpiący ból, tkwiący w mn,ie»; lub więcej 
dużej -przestrzeni mięśnia i .jego ścięgien, 
którego źródła szukać należy w większo 
ścj wypadków w źle oddziaływujących 
na reumatyzm, a niedostatecznie jeszcze 
znanych 

wpływach atmostferycznych: 
ziniinic, wilgoci i t. d. 

Istnym postrachem jest tak zwany — 
„Hcksenschuss" — , 

ostry reumatyzm muskułu. 
który wywołuje tak silne bóle. że najciei 
pliwszych i najodiporniejszych mężczyzn 
wyprowadza z równowagi. 

Międzynarodowy Komitet do Walki z 
Reumatyzmem wraz z wiedeńskim podko 
mitetem opracował formularz dla groma
dzenia materiału w Kasach Chorych i szpi 
talach. 

Formularze te po rocznem stepowaniu 
i^ają być statystycznie opracowane dla 
wyświetlenia źródła i sposobów leczenia 

reumatycznych dolegliwości, 
które dręczą cały legion ludzi pracujących 
na kawałek chleba. 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Dla dorosłych 

CHATA ZA W S I Ą dramat w 7 akt. o-
snuty na tle powieści J. K. Kraszewskie
go. Początek seansów godz. 6.00 i 8.45. 
= = Dla młodzieży: 
H A R O L D L L O Y D jako poeta, komedja 

w 8 aktach. Początek godz. 3-4.30. 

Bambula zamyślił się. 
— Tu nie można polegać na słowie ho

noru! Sumienie moje nie pozwoli mi zo
stawić bezbronnej kobiety w takiej sytua
cji^. 

Wobec tego musimy całą noc spędzić 
razem. 

Młodociana artystka, która dotych
czas siedziała spokojnie na kanapie przy
słuchując się rozmowie, rzekła nagle: 

N — Nie, nie! Nie mogę się na to zgo
dzić! Zostaniecie tu obaj! Panie Prokop, 
liic mogę się na to zgodzić! Wolę stąd 
odejść i rzucę się do rzeki! 

Zrobiło im się żal dziewczyny... Mło
da, zdolna, dlaczegoby miała zginąć w nur 
tach rzeki?... Może spać spokojnie jak dłu 
go jej się podoba. Omówili jeszcze mię
dzy sobą co będą robili w klubie przez ca
łą noc, poczem Prokop ubrał się i rzekł: 

— Możemy już iść... , 
Pożegnali się z młodą, piękną niewia

stą i poszli. Młoda, piękna niewiasta spoj
rzała na zamknięte drzwi. Nagle skoczy
ła z kanapy i złoszcząc się poczęła spa
cerować po pokoju. Wreszcie zatrzyma
ła się przy łóżku i wybuchnęła głośnym 
śmiechem. 

— Osły! Mój Boże, co to są za osły i 
Jeżeli już żaden z nich nie mógł zostać, 
mogli przecież pozostać obaj razem! 

Usiadła na łóżku i poczęła się rozbie
rać... 
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Szczęśliwy marynarz. 

Park dla zakochanych w Ameryce 
Pobłaż l iwości dla „ p a r e k " ż ą d a j ą mieszkańcy europejskiej 

stolic. 

SPORT. | 

Pisma donoszą z Toronto o nastopują-
cem wydarzeniu: Jak wiadomo zatonął 
dnia 14 kwietnia 1912 roku naiwiekszy o-
kret świata „Titanic". Bvla to oo dziś 
dzień 

naiwieksza katastrofa okrętowa 
na świecie, gdyż 2.358 osób znalazło wU:-
dv śmierć w głębinach morza. Na statku 
znajdował sic wówczas 

młody marynarz, 
John Janes. Jemu udało sic uratować ży
cie małe! dziewczynce. Phyłis Avrs. któ 
rcii rodzice zginęli w czasie katastrofy. 
Dziecko oddał on matce p. Avns, jedynej 
pozostałej krewnej i otrzymał od niej wów 
czas wysokie wynagrodzenie. 

Po wojnie światowej odwiedził Janes 
który wraz z wojskami kanadyiskiemi 
przybył do Europy. 

babkę uratowanego dziecka. 
Tym razem znowu p. Ayrs dała Janc-

«owl dowód swej wdzięczności przez wre 

Piękna pogoda jest przy
czyną mojej śmierci! 

Tragiczny k rok hand larza 
futer . 

W Szegedynie popełnił astatnio samo 
bójstwo pewien 

handlarz futer. 
Aladar Rittner. W swym ostatnim liście o 
skarżą słońce jesienne, iż skłoniło go do 
Toapaczl iwego kroku. W liście tvm msze: 
„Katastrofalnie piękna pogoda jest przy
czyna mojej śmierci. Przygotowałem sic 
na wielką skale na sezon zimowy. Lecz 
nastało lato. Futra, które zakunitem, spo
czywają w składnicy i nic, mogę 
wypełnić mych zobowiązań nłatnkzych. 

Oby wreszcie rozpoczęły sie mrozy, 
aby kolegów moich nie spotkał ten sam 
los, jak mnie!". Biedny Aladar Rittner, 
który popełnił samobójstwo około 25 ub. 
m. mógł poczekać te kilka dni. Mrozy już 
nastały™. 

Sprawdzona 
przepowiednia inżyniera. 

Ukarany właściciel budynku 
gospodarczego. 

Z Sauritz donoszą: 
Przed dłuższym czasem obchodził pe

wien inżynier z 
metalowa różdżka czarodziejska 

dobra bogatego właściciela Liplscha. Jnźy 
nier ów miał za zadanie zbadać obszar 
gruntu, na którym miano wybudować bu
dynki gospodarcze, pod względem odpór 
nośct piorunów. W pewn. mietecu różdżka 
uderzyła o ziemie, a inżynier orzekł, 
źc miejsce to jest szczególnie 

narażone na uderzenie piorunów, 
ponieważ .pod nietn krzyżują sie dwie żyły 
wodne, które przyciągara pioruny. Radził 
on zatem właścicielowi. bv na tem miejscu 
wystawił piorunochron. P. Lioisch zlekce
ważył sobie zdanie Inżyniera i budynku 
gospodarczego, który na tom miejscu zbu 
dowal. 

nie zaopatrzył w piorunochron. 
i Przed kilku tygodniami przepowiednia 
inżyniera sprawdziła sie w zupełności. Pio 
run uderzył w stodołę, która spaliła sic do 
szczelnie, wyrządzając wielka stratę właś 
cicielowi. 

PotłiflPalEle CbPzeMj.li.lli 

Hale Mele mu\\\\ n 
Wszystko dostać tam można. 

czenie mu 500 dolarów. Kwota ta umożli
wiła mu 

kupno farmy 
i dojście do dość wielkiego dobrobytu. Z 
wdzięcznością zawsze wspominał hojną o 
fiarodawczynic, która swoim darom umo
żliwiła mu dojście do majątku. Przed paru 
dniami otrzymał nagle Janes wiadomość, 
że p. Ayrs zmarła i że obdarzyła eo kwotą 

miliona funtów szterllngów. 
Ponadto, zamianowała go także opieku 

nem swei wnuczk i , która obecnie liczy lat 
piętnaście. 

Zakochane pary całego świata powin
ny w tej chwili zorganizować 

wielki pochód 
na cześć p. Emila Johnsona, dyrektora 
wielkiego parku im. Lincolna w Chicago. 
Z jakiego tytułu? 

Dyrektor Jolnvson przeznaczył bowiem 
ten śliczny rozległy park 

dla zakochanych, 
kazał go odpowiednio urządzić f wydał po 
lecenie polkjl, by w tym parku przynaj
mniej zakochane pary zostawiać w spoko 
ju i nfe naprzykrzać się im. Dyrektor na-

itrzejszy i d; 
(C-S) Wskutek zi 
''oraz na prowinc 
iftowych nic "bodzi 

Krateczkl sądowe . 

ptaje otwarta w dni 
i pływania: l) c 
/mać sic na wódz 
ka) — dla obojga 

|łfcjc odbywać sic t 
ie. przy ul. Kilińsk 
tz. 10-ej i pół do 1 

Mv' 

Z d r a d a p r z y j a c i e l a . 
Rozpacz wiejskiej dziewczyny. 

zwał też park 
„obwodem błogosławionych". 

Skutek tego zarządzenia był p ionu 
cy, bo dyrektor parku stał się od razu ti Projektowane upr 
popularniejszą postacią w Ameryce; dzl 
nikarzc ze wszystkich miast St. ZjednOd l W2U 
r.ych napastowali go w ciągu dłuższe O t 
czasu bez przerwy, aż wiadomość o pa. ta fojejatywy wyc 
dila zakochanych »caicgo w szkołr.c 

przedostała się do Europy. 
Powodzenie Johnsona mie dało 

spokojnie władzom berlińskim. Wkrt 
też rozeszła się wiadomość, że dyrel 
berlińskiego „Tiergarrciiu" wyipowied 
taki pogląd na sprawę: 

„Zapatrywanie p. Johnsona uważan.^ 
słuszne. Ale kto zna Berlin, musi p r t j f t l f r p r i n u i P 
znać. że l w „Tiergartenfe" Jest | v r u Ę u u c 

mnóstwo zakochanych par; 
kto nocą tędy przechodzi, łatwo się pfl 
kona. To też przez całą noc dyżuruje, 
policja i agenci z psami; ale nie po to, 
zakochanym wogóle przeszkadzać, lecz 
wać baczenie, 
aby nic przekraczano granic mozll 
Naogół policja berlińska nic nie ma pi 
ciw zakochanym, owszem, patrzy na ri 
bardziej może pobłażliwie, nfz wymafl 
przepisy". 

Nie chce w tyle pozostawać i W 
Coprawda, oba wielkie ogrody wied 

Prater i park mlcjskt już opustoszałej 

C Tl 
.lir; 

Janek W., syn ubogiego wieśniaka, 
zanim doszedł do lat 16-tu był już wy
kwalifikowanym złodziejem. Początko
wo okradał tylko rodziców, na«tępnic 
krewnych i bliższych znajomych, ąz wre
szcie urządzał i dalsze wycieczki złodziej 
skie. Dobrał sobie do „pracy" niemniej 
sprytnego kompana. 

CZUŁY ROMANSIK. 
Rozmaite były koleje Ich losu. Przy

padkowo poznał Janek dziewczynę nieja
ką Stachę L. Po niedługim czasie zawią
zał się miedzy nimi romanslk: trzeba do
dać, że Stacha nie miała pojęcia o niecnym 
procederze swego wybranego i kochała 
go nad życie. To też pomlzemiała z tę
sknoty, gdy Janek opuścił pewnego dnia 
rodzinna wioskę, swej ukochanej, aby po
czynić rzekome przygotowania do ślubu. 

USŁUŻNY PRZYJACIEL. 
Ponieważ przeciągały się one zbyt 

długo, a Stacha usychała poprostu z tę
sknoty, zdecydowała przeto zapytać przy 
jaciela swego narzeczonego, p. Andrzeja. 
Ten, śmiejąc się z naiwności Stasi, bez o-
gródek opowiedział jej o rzeczywistej 
przyczynie nieobecności Janka, a miano
wicie, że poszedł.,, kraść. 

Gorycz zalała jej serce. , Z głową po
chyloną pod brzemieniem nieszczęścia, z 
oczami pełnemi łez, udała się do Łodzi, 
aby odszukać Janka i zerwać z nim. 

c. 
FATALNE SPOTKANIE. 

Andrzej sprawca całego nieszczęścia 
poszedł jej śladami. I otóż zdarzyło się, 
że Janek idąc ulicą spotkał swoją Stasie, 
wraz z przyjacielem. Od słowa do sło
wa i dowiedział się o wszystkim. W przy 
stępie wielkiej złości uderzył Andrzeja 
pięścią w nos. Ten w krzyk. Przybiegli 
ludzie i policjant, który wziął Andrzeja w 
obronę, gdyż był niemiłosiernie pokrwa
wiony. Janek widząc, że posterunkowy 
bierze go pod swoją opiekę, nic wytrzy
mał i zaczął krzyczeć do policjanta. 

— Czego się pan wtrąca do naszych 
spraw. Nic pytał wcale pan mnie o zda
nie? 

Posterunkowy nie zraził się jednak ta-
kiem oświadczeniem i odprowadził całe 
towarzystwo do komisariatu* 

MIŁE ZŁEGO POCZĄTKI. 
W komlsarjacle spisano protokół i spra 

wę przesłano do sądu. Na rozprawie Ja
nek tłumaczył sie nadzwyczajnem zdener 
wowanlem i podnieceniem. 

Sflfcl po przesłuchaniu świadków, ska
zał przyjaciół na 2 tygodnie aresztu. A 
tymczasem Stasieńka z łezką w oku i roz 
paczą w sercu, wróciła do swej rodzinnej 
wioski. 

powodu chłodów, lecz sprawa została «if -"W wadze lekkiej 
W wadze średniej 
W wadze ciężkiej 

ruszona zasadniczo ł tam także. 
Wiedeńczycy domagają się wiec 

pierw, aby policja przestała 
„szykanować" zakochane pary 

i nie błyskała Im w oczy światłem kfc 
kowej latarki, by za „niewinny po 
nek" w parku nie pociągano do odpo*r 
dzialności i nic kierowano par do korni 
r j a t o w i t. p. 

nr 

fC-S) W dniu 8 1 
Wy ciężko-atletycz 
fegu łódzkiego w lo 
fcy ul. Nawrot 23. 
Kierownictwo za\ 
i druh Antoni Lin 
ia Kwiatkowsku 

o zawodów stai 
Sokołów. W pro 
wiganiu'ciężarów i 
W wadze kogucie 

|no, druhowi lgną 
ierzowi, który wyp< 
iejsce uzyskał Ryd; 
W wadze piórkow 

Banda 
zawodowych szulerów. 

Dwa miliony franków kapitału zakładowego. 
Policja paryska unieszkodliwiła bandę 

zawodowych szulerów, 
złożoną % Zl osób, która grasowała po 
światowej sławy kąpieliskach. 

Aresztowanie nastąpiło w chwili, gdy 
utytułowani gentelmani o pięknie brzmią
cych nazwiskach .zebrali się 

na walne zgromadzenie 
w jednym z wytwornie urządzonych salo 
nów paryskich przy ulicy St. Jacob. 

Na czele spółki akcyjnej, która opero
wała zakładowym kapitałem 2 mlljonów 
franków, stał niejaki M. dc Garanger, a se 
krefarzem towarzystwa był van Hasten. 

Dochody towarzystwa akcyjnego 

przedstawiały sie imponująco, 
a ubiegły sezon był szczególnie szc 
wy. 

Nowa pl; 
G 

;-S) W ubiegłą i 
placówka gim 
j niczinordowau 
ctwa tomaszow 

,*no 31 gniazdo Sok 
klej, 
fŻ ramienia okręj 
P&cyjncm byli obec 

P o l s l 

(C-S) Jak nam ko 
f'v powstała tam n 
HCgo Związku Gier 
'•Ł̂ iijc wchodzi na t 

ganizatoraml Si 
Rębowski i pro] r 

Czysty zysk przewyższał s z c ś c i o k r f l f ] ' ' z a t o r / v 

nie zakładowy kapitał. 
Zorganizowana banda szulerów mł*| 

swą stałą siedzibę w Paryżu i stąd 
rozjeżdżała po całe] Europie, 

operując na Rivierze, w St. Sebastjan, 
chy, Ostendzie, w Szwajcarii a nawe? 
Marienbadzie f Karlsbadzie. 

W razie niepowodzenia w grze, co % 
czasem zdarzało, centrala paryska przeSj 
łała gotówkę 

nieszczęśliwemu graczowi. 

Iącami powstał \ 
nia Polskiego Zwi 

^Pszykowej. Prób 
Wała ( ?) z po w od u 

•organizacyjnych, \ 
yf^.i.ki i Clirapowici 
Związek warszawski 

Tragiczna uczta weselna 
u bogatego kupca z Walencji. 

Bogaty kupiec z Walencji wydawał 
córkę zamąż. 

Na uczcie weselnej zasiadło do stołu 
zgóra 100 osób. 

Wśród wielu zakąsek i potraw poda
no szparagi, naturalnie z konserw. 

Pod koniec uczty zachorowało nagle 
18 osób z silpemi objawami zatrucia 

ołowiem puszek konserwowych. 
Następnego dnia położyło się do łóżek 

jeszcze około 30 osób, a wśród nich 
oboje państwo młodzi. 

Pan młody umar! trzeciego dnia, a mło 
dziutka jego żona, na wieść o tem dostała 
pomieszania zmysłów. 

Ogółem 
zmarło 8 osób. 

omantyczna k 
[ S LZycie aktorów, z* 
Hj filmowych, owian 
Winosfera romantyki 
WA pochodzi zaciek 
&7 każdego szczegó 

A } ° r z v też przeważ 
. '-Hycli 'uforniacyi o 

w celach reklamc 
*^*ać sensacyjne o s 

Fabrykant konserw pociągnięty bcd*|ąn^ ,'<' ) 

do odpowiedzialności sądowej. 

OO REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW prospektów 
Zdjęcia forojraliune dla celów r«6re0uMt RY5UNKI. proJeWy reKlarnowMS 

. istotami iiprzyw' 
życie łest jakgd} 
i iednem pasme 

•^wiadomi rzeczy \ 
ryieHtiei wytwórni 
B t aby droga do ni 
ł k ą r j e r y kinowej 

słała sie n 
fcłRie zawsze tak b: 
Ppfwa historia Mar> 
. i .Gdkryta" Pizyp; 

l °hcima. który uda\ 
v ^ celu opracowań 
W swego wielkiego 

• Mury Philbin. 
"•"ttatka chicagowsk 

http://CbPzeMj.li.lli
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Ameryce 
cy europejskie! 
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f SPORT. 1 
Pustk i na boiskach. 

trzejszy i dzisiejszy dzień—bez imprez piłkarskich. 

Zycie ekonomiczne. 

Zagraniczny rynek pfcnieżny i towarowy. 

ogosławionych", 
ządzenia był piorun 
ku stal się od razu 
icla w Ameryce; dż| 
ich miast St. ZjcdnOd 
go w ciągu dfużsj 
aż wiadomość o pi 

się do Europy. 
łinsona wic dało g 
i berlińskim. Wkrl 
adomość, że dyrel 
artenu" wyipowicd 
\vę: 
>. Johnsona uważa 
na Berlin, musi 
artenlc" jest 
kochanych par; 
:hodzl, łatwo się pf 
; cała noc dyżuruje; 
sami; ale nie po to, 
: przeszkadzać, lec* 

[•(C-S) Wskutek zimna i słoty, w Ło
i ł oraz na prowincji żadnych imprez 
jutowych nie^będzic. 
t-Projektowanc uprzednio rozgrywki o 

mistrzostwo kl. „C" między ŁKS III — 
Concordia z Piotrkowa oraz Sokołem w 
Zgierzu a Pogonią — zostały odłożone. 

Nauczysz pływać sią w basenie! 
Otwarc ie szkoły 

•Z inicjatywy wychowawców rozwoju 
^caicgo w szkołach łódzkich, zasluźo-

op.: Chelmickicgo f Robakowskiego 
e otwarta w dniu dzisiejszym szkoła 
pływania: l) crawl dla umiejących 

mać sic na wodzie i 2) styl klasyczny 
a) — dla obojga pici od 11 lat wzwyż 

fceje odbywać się bcd;i w ogrzanym ba 
ue.przy ul. Kilińskiego w niedziele (od 

10-ej i pół do 1-ej) i w poniedziałki 

p ływan ia w Ł o d z i . 
(od 5 do 8-ej wieczorem). W dniu dzisiej
szym odbędzie się lekcja „suchego pływa
nia w lokalu eimnazium p. Skrzypkow-
skfcj przy ul. Wólczańskiej 123. Jak się do 
wiadujemy, do szkoły powyższej, bardzo 
uprzystępnionej dla szerokich mas, wpły
nęło bardzo dużo zgłoszeń, co jest najlep
szym dowodem, że pfywactwo znajdzie w 
Łodzi grunt podatny. (e) 

:o: i "t» i,l 

sjskf już opustoszafH 
cz sprawa została Pj 
i tam 'także, 
wnagają sie więc rtóf 
M-zcstafa 
zakochane pary 

xzy światłem kfesil 
i „niewinny r>ocałiu 

ociągano do odpowT 
iwa no par do komisf 

Okręgowe zawody ciężko-atletyczne w „Sokole". 
Udz ia ł 18 si łaczy. 

Najlepszym bezsprzecznie był Ignato-(C-S) W dniu 8 b. ni. odbyły się za
rody cieżko-atletyc/.ne o mistrzostwo o-
JfCKti łódzkiego w lokalu gniazda Łódź I, 
fX\' ni. N.iw rot J . \ 

Kierownictwo zawodów objął naczel-
. druh Antoni Lindner' przy pomocy 

no granic możllwoflgj;^ Kwiatkowskiego i p. Hcrudzień-

ńska nic nie ma ppj lbo zawodów stanęło 18 zawodników 
wszem, patrzy na o f t ioko łów. W programie pięciobój w 
iżliwic, niż wymagJf w i '<' ; i | , 'u ciężarów i walki francuskie, 

I W wadze koguciej mistrzostwo przy-
,l l l ;u)o, druhowi Igintrowiczowi Włodzi-

pozostawać i W i c d « r z o w i ł k t ń r y w ^ p c h n ą , 3 2 2 W g , d r v i g i c 

kle ogrody wledeńsflejsce uzyskał Rydzynkiewicz. 
W wadze piórkowej — Syrek 272 klg. 
W wadze lekkiej — Oerszon 330 klg. 
W wadze $rcdniej—FurmańskI 310 klg. 
\V wadze ciężkiej — Turek 336 klg. 

wicz, który ważąc sam 57 klg. — wysu
wa jednorącz 57.5 klg (rekord polski). 

Dobrze zapowiada 6fe sok. Turek z 
wagi ciężkiej, oraz Ftirmański ze średniej. 

W walkach francuskich 1 miejsce i ml 
strzostwa zdobywają: 

W wadze koguciej sok. Gryc — bar
dzo dobrze zapowiadający się młody za
wodnik. 

W wadze piórkowej — Ignaszewski. 
W wadze lekkiej — Stępień. 
W wadze średniej — Furmański, naj

lepiej ze wszystkich zapowiadający się 
zawodnik. 

Organizacja zawodów jak zwykle, pro 
wadzona pod sprawiłem kierownictwem 
p. A. Lindnera. 

Nowa placówka gimnastyczno-sportowa. 
Gniazda sokolsk ie w Pabjanicach. 

sokoli: A (C-S) W ubiegłą niedzielę powstała no 
placówka gimnastvczno-sporto\ 

Inlctwu tomaszowskiego, /.orgąnizo-
_»no 31 gniazdo Sokoła w Kudzię Pabja-
Pckiej. 
*Z ramienia okręgu na zebraniu orga-
fcacyjneni byli obecni: naczelnik Okrę

gu p. Antoni Lindner oraz pp. 
Samarzcwski i Czerniawski. 

Obecni po wybraniu zarządu, w któ
rego skład weszli t prezes Gryglewjcz, wj 
coprezes Tomaszewski, nacz. Radowicz 1 
Inni: — zorganizowali sekcję gimnasty
czną, przysposobienia wojskowego, lekko 
atletyczną i bokserską. 

Nowej placówoe „Szczęść Boże". 

(C-S) Jak nam komunikują z Wąrsza-
powstała tam myśl utworzenia Pol-

3go Związku Gier Sportowych, która 
focenic wchodzi na tory realne: 

eśj Organizatorami są: łodzianin P. Cze-

> W . 

adowego. 
się imponująco, 
szczególnie szcze,, 

ftv Rębowski i prof. Chrapowiccki. Or 
swyższał sześclokrft^ I O™Y twierdzą,; że przed dwoma 

, 'iCBiacami powstał w Łodzi projekt utwo 
M ' • . Polskiego Związku Piłki Siatkowej 
>anda szulerów mia Koszykowej. Próba ta jednak się nie 
Paryżu i stąd '^a?u (?) z powodu braku odpowiednich 

) całej Europie, I organizacyjnych, wobec ceego pp. Rc-
w St Sebastj-in V v , ' - s , ; i ' Chrapowiccki tworzą-najpierw 

Szwajcarji a' nawet flgjg*^^ 

Polski związek gier sportowych. 
Organizu je go łodz ian in . 

badyle, 
dzenia w grze, co 5 11 
dtrala paryska przef 

smu graczowi. 

i l n a 

8 osób. 

:i sądowej. 

pują do organizacji Polskiego Związku, 
który nosić Będzie nazwę Polski Związek 
Gier Sportowych. Związek ten obejmo
wałby poza koszykówką i siatkówką, tak
że i piłkę ręczną oraz hazenę. 

W sezonie bieżącym zostaną zorgani
zowane mistrzostwa Warszawy w koszy
kówce i siatkówce. 

Pp. Rębowski I Chrapowiecki opraco
wują obecnie nowy regulamin gier w siat
kówkę i koszykówkę, któryby następnie 
obowiązywał w Polskim Związku Gier 
Sportowych. 

D 
Romantyczna karjera kinematograficzna miss Mary Phi lb in . 

noścl łotogenicznei. 
i h, Zycie aktorów, zarówno scenicznych, 
! * filmowych, owiane jest 

Wsfera romantyki i awanturniczości. 
'""pochodzi zaciekawienie publiczności 

ur każdego szczegółu z 'życia aktorów, 
ilCJIa E / " r z \ ; î ż przeważnie chętnie udzielają 

^ V c h iufonnacyj o swojem życiu, a na-
N w celach reklamowych pozwalają roz 
"^ać sensacyjne o sobie wieści. 

w pociągnięty będ& królowe i królowie ekranu wydają sic 
[•'!!'11 istotami uprzywilejowanemu dla któ 

A c 1 ' życic jest jakgdyby 
| j ' Jednem pasmem rozkoszy. 
• e*wiadoini rzeczy sądzą, że dość trafić 

^ielkiei wytwórni i otrzymać engage-
^ " • ^ ^ • ^ k W ) J u ' l h v droga do największych zaszczy 

K « ^ J ^ V » M lr-'L'rv 

" słała sie no różach. 
zawsze tak bywa, tego dowodem 
i historia Mary Philbin. 

Hdkryta" przypadkowo przez Ericą 

<TÓW 

V o ł l e i m a . k tó ry udawał sie do Ncw-Yor-
I , y celu opracowania pewnych szczegó 
TtN.Swcgo wielkiego f i lmu „Szalone kobic 
> • Mary Philbin. 
^ eatka chicagowskiego konkursu piek-

zorganizowanego przez pismo miejscowe 
„Elks", anaJazia ąię nagle na terenie wici 
kiel wytwórni fijTnowej w Hollywood. 

Tu się dopiero ^aczyria właściwa rotnan 
tyczna, a roztkłlwiająca histonla Mary, te 
go prawdziwego ! 

Kopciuszka współczesne] haiki. 
Mary. która. Stroheim. całkowicie pochło
nięty realizacja „szalonych kobiet", nie ma 
czasu sie zaopiekować, staie sie przedmio 
tem bądź obojętności, bądi też nlcdwusna 
cznych wzruszeń ramion ze strony arty
stów, uważających' zaangażowanie Mary 
za kaprys wiejkiego reżysera. 

Młodajiu^kę.j^pfy (urodziła sie 16 lipca 
1904 roku), mająca za soba zaledwie szko
le tańców klasycznych, wychowana przez 
dobra, ale surową matkę, czuła sie onieś
mielona wobec • 
ignorujących Ja i szydzących z niej kole

żanek. 
Wreszcie po^wuem. wahaniu reżyse

rzy powierzają Jej maleńkie rólki w kilku 
filmach mpterszej wartości. Epizody, w 
których występuje Mary zwracają na mią 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
ZAGRANICA. 

Za 100 złotych: Londyn 43.50, Zurych 
57.50, Berlin wypłata na Warszawę, Ka
towice i Poznań 46.43—46.67, Gdańsk wy 
płata na Warszawę 57.05—57.20. Wiedeń 
czeki 78.40—78.90, banknoty 78.70—79.70, 
Praga 374 I ćwierć. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Nowy Jork 4,84 7/8 — 4.85 $1X6 

Holandia 12,13 1/8. Francja 124.12. Belgia 
34,86, Włochv 111,43. Niemcy 20,39 1'4, 
Szwajcaria-25,09,5, Danią. 18,21, Szwecsia 
12,14. Norweeja 19,18. Helsingfors 192.45, 
Praga 163 3/4. Wiedeń 34,40. Warszawa 
43,50. 

Paryż, Londyn 124.20. Nowv Jork — 
25,58. Belują 356. Szwajcaria 495. 

Gdańsk. Czek na Londyn 24.99. telegra 
ficzna wypłata na Berlin 122.402—122 713 
na Warszawę 57.05 — 57.20. ' 

Zurych. Paryż 20,27,5. Londyn 25,09.5. 
Now-y Jork 5.17.5. Belgia 71.95. Berlin — 
123.03 3/4, Wiedeń 73.00. Warszawa 57,50. 
Budapeszt 7262.5, Bukareszt 2.57.5. 

Nowy .Jork. Londvn za 1 funt szterlin-
gów 4,84 29/32. 'tendencja mocna. Za 100 
jednostek monetarnych: 
seia 13.92. Berlin 23,77.5, 

Paryż 3.92. Bruk 

BAWEŁNA. 
Liverpool. 10. 12. — Otwarcie: Styczeń 

6,30. marzec 639. maj 6,53, lipiec 6.64. 
Zamknięcie: Grudzień 6,23. styczeń — 

6,29. luty 6,31, marzec 6,39. kwiecień — 
6,44, maj 6,51, czerwiec 6,55, Upiec 6,61, 
sierpień 6,64. wrzesień 6,68, październik — 
6,71. listopad 6.73. 

Nowy Jork. 10. 12. — Dowóz do portów 
Atlantyku i Golfu 57,000. wewnątrz kraju 
1,000, do Anglri 5,000. na kontynent 26.000 
Loco 12.30. grudzień 12,13. styczeń 11,78. 
marzec 12,02. maj 12,26 — 27. lipiec 12,46 
— 47. sienpień 12.55, wrzesień 12.65, paź"-
dziernilk 12.64 — 65. 

Nowy Orlean, 10. 12. — Loco 11,83, 
grudzień 11.83, styczeń 11.82 — 84. marzec 
11,96 — 97. mai 12,15 — 17. lipiec 12,33. 

Brema. 10. 12. — Bawełna. 13,23. 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWE.! TENDEN
CJA MOCNIEJSZA. 

Warszawa. 11. 12. Ceny orientacyjne 
ustalone przez Komisję Notowań na Gieł
dzie Zbożowo-Towarowej fr. st. zał. Psze 
nica 52.00, żyto 38.00. jęczmień browar. 
34.00 — 35.00, owies 32.00 — 32.50. Z po
wodu braku zaofiarowania żyta 1 pszenicy 
tranzacyj nie dokonano. Duże zaofiarowa
nie owsa przy braku popytu, 

Waluty, dewizy i złoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiej. 

Na zebraniu walutowem słabą tenden
cje miał frank francuski i lira włoska, mo
cną zaś frank szwajcarski. Ogólny obrót 
wynosił 

40 tysięcy dolarów 
1 prawie że całe zapotrzebowanie pokrył 
Bank Polskf.. prócz dewte na Paryż, któ
re zostały pokryte przez banki prywatne. 
50 proc. ogólnej sumy przypadło na dewi
zy amerykańskie, a drugą z rzędu najwięk 
sza pozycję stanowi Londyn. Dolar w obro 
taeh prywatnych 9.00,75, a Bank Polski 
płaci 

*» nadal utrzymane kursy, 
a wiec 8,95 za gotówkę i 8.98 za przekazy, 
Złotem tranzakcje minimalne po kursie 
4.77 1/4. 

Zainteresowanie papierami państwoweml 
trwa nadal, 

Papiery państwowe cieszyły się dziś 
w dalszym ciągu dużym popytem, specjal-
nfe zaś 10 proc. pożyczka kolejowa 1 6 
proc. pożyczka dolarowa. Urzędowy kurs 
grama złota równa się 5.9816, a obliczenie 
wy kurs 100 złotych w złocie równa się 
173.66. 

Ruch maty na rynku akcyjnym. 
Ruch na rynku akcyjnym był wprost 

minimalny i niektóremi bardzo powafne-
mi papierami nawet nic doszło zupełnie do 
tranzakcji. Tendencja była naogół niejedno 
lita. 

30 miljardów zł. polskich... na księżycu. 
P r a w d a o „ k o p a l n i " 

Z Warszawy donoszą; 
Niektóre z dzienników podały następu

jącą wiadomość: 
„Firma Standard OM Company podczas 

wierceń za ropa.*' Luczy pod Kołomyją 
natrafiła na pokład soli kamiennej grubości 
50 mtr., długości przeszło 2 kim. Pokład 
ten przewyższa swojeml obszarami kopal
nie soli kamiennej \y Wieliczce. 

Prawdopodobnie sól kamienna w okoli 
cach tych znajduje się w daleko większych 
kompleksach. 

Odkryty pokład zawiera około 300 mi
ljonów tonn soli 

wartości ponad 30 miljardów zł." 
Wiadomość ta jest mOcno przesadzona 

jak mogliśmy stwierdzić po zasięgnięciu 
oplnji u wybitnych znawców naszych ukła 
dów geologicznych, t? , 

Przedewszystkiepf pokłady soli, które 
odkryto, rzekomo, pod Kołomyją 
były już oddawna znane naszym geolo-
, ' g°m 
— to raz; powtorc — nie nadają się one do 

soli pod Ko łomy ją . 
eksploatacji z powodu skomplikowanego 
układu, t. j . ciężkich uskoków (załamywań 
się), dużych przerw, wreszcie — obfitych 
źródeł solankowych, które przy jakiejkol
wiek próbie eksploatacji 

grożą zalaniem kopalni. 
Zresztą, niedaleko „odkrytych" pokła

dów soli pod Kołomyją, bo w Kossowle Ist 
nieje po dziś dzień kopalnia soli, która, wla 
śnie z powodów wyżej wymienionych, 

popiostu nie opłaca się. 
Produkcja nie opłaca się też w szerega 

Innych drobnych kopalń soli. rozrzuco
nych po wschodniej Małopolsce. 

Rzeczy te sa zresztą znane z rozpraw 
sejmowej komisji budżetowej, która obra
dując nad budżetem Ministerstwa Przemy 
stu i Handlu — zastanawiała się nad nie
mi, kładąc nacisk na 

wzmożenie produkcji soli tam, 
gdzie jej dotychczas zaniedbano, a gdzie 
istnieją ku temu pomyślne warunki natu
ralne: np. w Inowrocławiu. 

specjalna uwagę prezydenta wytwórni „U 
n!versał Picture* Coepórsition", Carl Laem 
mlea który poleca von StroheirnowI powie 
rzvc Mary Philbin ró|ę główną w wielkim 
obrazie' ..Dziewczę z karuzeli", 

Różpice poglądów pomiędzy Strohei-
mem i Laeinimle^m doprowadziły do scen 
burzliwych 'Podczas na«rvwania filmu i zer 
wania kontraktu przez Strohclma. Maw 
Philbin zostaie bez opiekuna, który może 
się poszczycić odkrarej^m'artystki. 

Kopciuszek, pozbawiony swesro możne 
go protektora, ;wid*i.'że -niema dlań miej
sca w wielkiej \vytworn.}'ł młoda artystka 
przyjmuje zaproszepie ..Foxa". który kroci 
z nia „Świątynie Afrodyty". 

W międzyczasie ukazuje sie na ekranie 
..Dziewczę z karuzeli", a w niem biedna 
Mary. powitana zgodnym chórem 

zachwytów przez publiczność i orasc. 
Zączyiiaia sic dla Philbin dni sław v i trium 
fów. Otrzymuje powinszowania od Mary 

Pickford. Poli Negri. Glorii' Swansop i w. 
Ip„ które uznają w nia! namrzednlejszą ak 
torke liryczną Nowego świata. 

Wówczas ,.Universal" przywołuje od 
trącona bohaterkę. tvm razem z pośpie
chem podwyższając w 
czwórnasób dotychhczasowa gaże artystki 

Kopciuszek zostaje księżniczka ekranu. 
Mary występuje kolejno w głównych ro
lach „The Gaiety Girl". „Jej pierwszy po
całunek", a kreacja w rozgłośnym „Upio
rze w Operze" wznosi ją na szczyty inter 
pretacii lirycznej. 

Obecnie reżyser E. A. Dupont. realizu 
jacy arcydzieło szekspirowskie „Romeo i 
JuVa", na Julię upatrzył sobie właśnie Ma 
ry Philbin, jako jedyną, mogąca eodnie od 
tworzyć tę wszechświatowa role. 

Takie są nowoczesne dzieje Kopciuszka 
który wytrwałością w pracy, talentem i u 
roda z przeciętnej dziewczynki z Chicago 
stał się artystką miary niepowszedniej. 
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DoKąd pójdziemy wieczorem? w » d ' i w e w e k s l e n
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bf l ł ę"*™"™ do d y s k o - f - 2 8 9 -
Jak powin ien wyglądać w e k s e l n o r m a l n i e w y p e ł n i o n y ? I Mleiski Kinematograf Oświatowy — 

Początek przedstawień o eodz. 5. 7 ! 9 wlecz. 
„Apollo" — Przygoda w nocnym expre-

ssie. 
Początek przedstawień o godz. 5, 7 I 9 wlecz. 

„Caslno" — Faust. 
Pocz. przedstawień o g. 4.30, 6.10 8 I 10 wlecz, 

..Corso" — Express Aizona. 
Pocz. przedstawień o g. 7.15 1 9.30 wlecz. 

,.Czary" — Gospoda pod trupią czaszką 
Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.30 I 9.30 wlecz, 

„Dom Ludowy"-„Żywcem pogrzebani" 
Początek przedstawień o godz. 5 I pót po pot. 

..Luna" — „Kochana Teściowa". 
Pocz. przedstawień o godz. 6, 8 I 10 wlecz. 

..Grand-Kino". —„Skandal przed ślubem" 
„Nowości" „Te z zaułka". 
„Odeon" - Wódz Indjan 

Pocz. przedstawień o g. 5, 6.30, 8.15 I 10 wlecz* 
„Reduta" — „Złoty Motylek". 

Pocz. przedstawień o g. 5. 7.30 1 10 wlecz. 

.Resursa" — Księżna Gdańska 
Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.15 I 9 wlecz. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
Varłete. 

Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.15 I 9 wlecz. 

Teatr Miejski - „Król" 
Teatr Popularny. — „Taniec szczęścia" 

Początek o godz. 8.15. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

Dziś dwa przedstawienia: po południu I wie
czorem. Przedstawienie popołudniowe po cenach' 
najniższych 40, 60 I 80 groszy. 

Pozostający obecnie na afiszu „Taniec szczę
ścia", przewyborny wodewil w 3-ch aktach, z mu
zyką R. Stolza, cieszy się niesłabnącem powodzo 
niem, czego wyrazem kompletnie zapełniona w i 
downia Teatru na każdym wieczorze publiczno-

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, sobota, ostatni występ Marjusza Maszyn 

skiego w „Królu". Ceny zniżone. 
Jutro, niedziela, o godzinie 3 m. 30 po cenach 

najni ostatni raz „Cały dzień bez kłamstwa" 

DYŻURY NOCNE APTEK. 
Dziś w sobotę dyżurują następujące 

apteki: 
Charemzy — Pomorska 10. 
Głuchowskiego — Narutowicza 4. 
Pawłowskiego — Plac Reymonta 
Hamburga — Główna 50 
Sitkiewicza — Żeromskiego (róg Ko

pernika) 
Potasza — Plac Kościelny. 

:o:-

W związku z warunkami, jakie Bank 
Polski stosuje przy przyjmowaniu weksli 
do dyskonta przypominamy, iż 

za wadliwe uchodzą 
następujące weksle: 

1. Brak nazwy miejscowości wysta
wienia weksla. 

2. Gdy data nie jest wypisana: dziefi 
— cyframi,' miesiąc literami i rok cyframi. 

3. Gdy suma na wekslu w tekście nic 
.jest wypisana słowami „złotych". 

4. Gdy przy dacie płatności weksla nie 
jest wyraźnie napisany rok, a tylko „r. b." 

5. Gdy przy nowym tekście wekslo
wym brak wyraźnie napisanych słów: 
„zapłacę" i „weksel". 

6. Gdy imię i nazwisko osoby na Ą 
cenie, której weksel jest wystawiony 
są jednobrzmiące z podpisem p ie rwf l 
go żyranta. 

7. Gdy w tekście weksla jest wrt 

nione p«Hnc brzmienie firmy, a po drnl 
stronic jest niepełna nazwa np, 
handlowy". 

9. Gdy adres podany na stemplu 
jest zgodny z adresem płatności weksjj 

I. Gdy podpisy i żyra nic są napisij 
w języku polskim. 

I I . Bdy brak dokładnej daty prz 
wach „ustępuje na zlecenie". 

12. Gdy wogóle weksel jest żarna*! 
lub /skrobany. 

Nowy sposdl 
leczenia 
qłuchoty 

Amerykanin Petersl 
wyleczył jut kilki 
dziesiąt osób z •«•* 
choty w wynaleźli 
nym przez siebie af 
racie ze ściśnięta 

powietrzem. 

Sta S p . 
„UNION" Sala Filharmonii Niedziela d. 12 

grudnia o g. 4a.° 

Szwalnia 

Wielkie Międzynarodowe Zawody 

B O K S E R S K I E 
Drużyna „Funching c lubu" z Wrocławia contra 
Drużyna polska z Górnego Śląska i Łodz i . 

Udział biorą: Hellleld, Wiesner, Reich, Meyer, Schultz, Schubert, (wszyscy 
z Wrocławia), Wochnik, Wende, Snopek II, Denisch, Wotzka, (wszyscy z Gór
nego Śląska), Konarzewski, Harry Tzerr, Seidel, Lewandowski, Stahl, Gawilli, 

i Pietraszek (z Łodzi). 
Przedsprzedaż biletów w cenie od ił. 2 do 8 w składzie aptecin. p. Arno Dietla, Piotrkow

ska 157, a w dniu lawodów w kasia filharmonii. 

Wcale nie na Piotrkowskiej 9 

m ó j S K Ł A D M E B L I , 
ylko na Górnym Rynku ul RZGOWSKA | 

jest obecnie J 
Łódź , P io t rkowska 1G4-* NAJTAŃSZE 2R0DŁ0 MEBl* 

SZYJE b l B l i Z n ? F. Nasie lsk i , t e l . 4 3 0 8 . • 2 Rzgowsk 

męską, damską, dziecinną i p » DlflgOlfitDla W T U l l l . ilUi MMll 

P. MEC AL 
pezes zarządu łódz 
ftwał na posiedzei 
ptitrbo w ó4)iiclżeto\\ 
testyewiych L .O.r 
•w postanowiła wy< 

tych tu 

Uwaga, robotnicy! 
M E B L E 

poleca wszelkiego rodzaju pojedyncze i komplety 
na raty, w k ł a d 2 0 proc. i za go tówką 

M. FOGEL, G ł ó w n a 4 7 . 

+ Radio Gum + 
P R E Z E R W A T Y W Y 

najlepsza marka światowa 
Żądać w składach aptecznych 
aptekach, perfumerjach i w skła

dach optycznych. 

/MARGOT 
Piot rkowska 6 4 

SZTUKA L U D O W A 

ścielową. oraz 

kołdry l abażury. 
Dzierganie dziurek, 

kryte szycie, merezki, ażurki, h a f t 
znaczenie i plisowanie. 

Pierze i puch 
i pościel aa zamówienia. 

Ceny przystępne. 

Dr. 

Ceny sprzedaży detalicznej za 
tuzin: Nr. 1203 1.00 doi. ameryk. 
OLLAjest udowodniono naj -
s tarszą p rzodu jącą marką 
ś w i a t o w ą udowodnione naj

bezpieczniejszą 
OLLA ma udowodniono n a j 

w i ę k s z e rozpowszechnienie. 
Pe łna gwarancja za k a ż d ą 

sztukę. 

N D : 
Narzutki 
Kilimy 
Laufry 
Wełniaki 
z metra 
Poduszki 

L A L K I w STRÓJ A C H 
— L U D O W Y C H . — 

Zupełna likwidacyjna wy
przedał konfekcji damskiej 
po cenach bardzo niskich. 

Szkolna 12. 
Choroby. skórne 
włosów, wenerycz
ne i moczoplciowe. 
Leczenie światłem 
(Rentgen. L a m p a 
kwarcowa) Elektro-

terapia, 
Przyjmuje od 6 —9 

wieczór 
Panie od 12 — 3 po 

pol 

Dr. med. 

Zielona 6. 
TEL 45-49. 

Choroby skórne I 
weneryczne. 

Wyjmuje od 8 do 
9.30, 12-2 I od 7-8 

Ś N I E G O W C E 
„Pepege", Ryskie „Tre torn" 

Od Z ł . 2 0 . 
Pantofle Filcowe od Zł. 4.oo 
S k ł a d K a l o s z y i Ś n i e g o w c ó w 
o g r o d o w a 2 . (róg „owomiejjkleir " T e t r y l S 6 

Reperac ja śniegowców na mie jscu '—*' t " 1 ^—^ 
___ S i e n k i e w i c z a 52 

róg Nawrot 
w g. 1—4 

Ceny lecznic. 

Dr. med. 

Ceg ie ln iaaa 43 
— t e l . 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo-
płciowych. Lecze
n ie szt . s łońcem 

w y ż y n o w e m . 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—8 popoł. 

Dr med. 

Różani!, 
Choroby skór
ne, weneryczne 

moczoplc iowe 
Leczen ie sztucz 
nem słońcem 

g-órskiem. 
NARUTOWICZA 9 
Dzielna) tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8-10, 

i od 5—8. 

Dr. me<ł 

(f8l W czwartą n 
•W pierwszeg 

Po 

choroby skój 
włosów w* 
ryczne i m o ' 

p łc iowe. 
Leczenie MU* 
(Lampa kwar«<-
promieniami R°l 
gena od 9—2 
4—8, 4—5 dl*. 
oddz, poczekali 
Z a w a d z k a vĄ 
Telefon 25-4 

Ir. Her i DR. 

T r w a ł e , zgraj 
obuwie ta * 

n a r a t j 

,Kred! 
Nawrot 15 

Bk u s z e r k a * \ 
k o w a przyj! 

zamówienia, j j 
kowska 132. 3^ 

nio na wyli 
>buwie P'o'r5| 

ska 37 w poy 
rzu III-cie w*™ 

ob 

b. lekarz Szp. św 
Łazarza, 

choroby skórne 
weneryczne 

Z a m e n h o f a L. 6 Stenografa, 
od 5-7. niedz. 10-12s 

i 

Cena prenumera ty : 
W. Łodzi miesięcznie — — — 
Dla robotników . — — — — 
Na prowincji . —• — — — 
Zagranicą 

zł. 2.60 
- 2.20 
„ 3.30 
» 6.00 

Ml f t * WmT i J u j f f ł M z k r [ ą n n t e z ł . 6.§fl 
Odnoszenie do domu 30 gr. 

W y o ^ i n i k t w o : JLódzk ie E d » Wieczorne.". 
W y d . a S t y p u ł k o w s k i . 

Ceny o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-lamowy (skona 4 łamy) 
Za tekstem . . j 25 . - ' • • 4 -
Nekrologi . . . 2 5 , . . - - . 4 . 
Komunikaty . » » 25 m m m - " » 4 » 
Zwyczajne » . • 6 • « m » » 10 » 
Drobne 10 gr„ poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze oroszenie 50 groszy. 

Stenografii w f l 
obecnie dM 

listownie Red»3 
Stenografa. W 
szawa Szczyg"] 

Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożę). 
Zagraniczne o 100 procent drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i 

administracja nie. odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honor- ;a u" 

lane są za bezpłatne. t 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych r e " 
cja nie zwraca. 

Odbito w drukarni Tow. L>«karsko-^ v r ławniczego 
oL Zawadzka r. L 

uirjer Łódzki" Za redakcja i wydawrdefawa odpiwiada; 
W ł a d y s ł a w U ł a e o w s k i 

m a r s z a ł e k Fi 
specjalny rozl 

(Od wlas. i. 

I Warszawa, 13 . 1 
&ko w czwarta roc: 
pagicznego zgonu p1 

ś. p. Gabrieli 
Nbedzie się w katec 
l zvste nabożeństw 
«rn Marszalek Pilsi 

specjalny roz 
5ry będzie odoz> 

•'Szystkich oddziafó1 

Gwałtów 
w zatoce 

(Od własnego 

Gdańsk. 1 3 . 1 2 . P 
Weń w zatoce gdai 

gwałtów 
tóra wieczorem w z 
*cze wyrządzając 1 

^dobnie sa także i 
cflary w 

Nowe ni 
i p r z e n i e s i e 

s p o e s 
(Od własnejio 

l Warszawa. 1 3 . 12 
r^erdziła wczoraj 
L. szereg n< 
Ponowicie P. Kmóll; 
Hz\ Kwiirynale, p. JV 
g5 w Bennie szwaic 

'«)sro na 
stanowisko woje 

..Posłowie: p. Soch 
j,p.nskj z Hasri i Jury 

' ro przeniesieni zo; 
stan spe 


